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GORNOSLAZAK
Piw o codzienne, poiwi^cone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.—  zł.
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t e l e g r a m y .
Lot okrężny.

W a r s z  a w  a. Drugi dzień lotu 
Orężnego naokoło Polski zapowiada się 

bacznie lepiej niż dzień pierwszy, w któ- 
r ’̂rn trzy awionetki doznały lżejszych 
F^zkodzeń oraz jedna poważniejszych. 
Wypadków z ludźmi nie było. O godz. 
1-39 otrzymano depeszę, że porucznik 

^w oniew ski po dokonaniu naprawy
'szkodzonego podwozia wystartował w 
1aIszą drogę. (PAT.)
iszczę jeden były poseł aresztowany.

W a r s z a w a .  Z polecenia władz
Drokuratorskich został w dniu dzisiej- 

aresztowany b. poseł z Wyzwole- 
"fc Smoła.

Kandydaci niemieccy do sejmu.
B y d g o s z c z .  Na zebraniu przed-

^Wicieli stronnictwa niemieckiego usta­
n o  następujące nazwiska osób, które 
pdą kandydować z ramienia stronnictwa 
lemieckiego z okręgu Bydgoszcz: były 
FSeł Graebe, by ły poseł Pankratz z nie- 

! leckiei partji socjalistycznej, oraz prze­
wodniczący niemieckiej frakcji w  tutej- 
Zei radzie miejskiej Jendzike. (PAT.)

Nowe redukcje w przemyśle 
niemieckim.
W  szeregu większych za-

. .. przemysłowych stalowni i ko-
a'ń Zagłębia Ruhry wymówiono ostat­

nio

, ,  B e r l i n .
^dów

Pracę ogółem 4 tys. robotników.

Klub bandytów.
B e r l i n .  Z Hamburga donoszą, że 

^ ’■cja tamtejsza aresztowała sprawców 
^Padu rabunkowego na kasę zakładów 
j  tpwych. Bandyci, w  wieku lat od 19 
® 23, byli członkami klubu, który posta- 

sobie za zadanie systematyczne orga- 
^ 2owanie napadów rabunkowych, na 

napadów urządzanych przez ban- 
De w  Chicago. Na czele bandy stał 

*jen  pomocnik handlowy, który poro- 
^  ńiiewał się z innymi członkami zapo- 

cg listów szyfrowanych. (PAT.)

Stowarzyszenie tajnych agentów 
czeskich rozwiązane.

f P /a g a . W  następstwie ostatnich roz- 
W w Pradze rozwiązany został 

by 1?Zek zawodowych agentów policyj- 
* Zarządzenie to wywołane zostało 

zv ez fakt, że redakcja organu tego 
nazajutrz po rozruchach ogłosiła 

flo UT|ikat, wzywający opinję publiczną 
^tóCzynienia różnicy między agentami, 
L  rzV muszą spełniać wydane im roz- 
k  y> a ich zwierzchnikami, którzy roz- 

zy Wydają. (PAT.)

,F*araIlż wśród dzieci na Litwie.
t>adk° w  11 °- Zanotowano tu liczne wy- 
tą  ̂ Paraliżu dzieci. Epidemja ta szerzy- 
by .Ię już na Litwie przed 30 laty. Ma 
zba ^^Sanizowana specjalna komisja dla 

auia i do walki z tą chorobą. (PAT.)
•la

TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA  
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA  
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Katowice, piątek 3-go października 1930, tłok 29

'Donja zatwierdza układ morski.
•at| 0 k j o. Wobec tego, że rada pry- 
i la_ doradziła cesarzowi ratyfikację

V
_  ... „ .,,,

Uią nskiego traktatu morskiego, ostat- 
do jprzeszkoda dla przystąpienia Japonii 
Przv-a . at.u została usunięta i formalność 
0cże,lożenia Pieczęci cesarskiej na akcie 

•Wana jest w ciatm naihliższych dni.

Liga N arodów
wobec pnesilenia gospodarczego.

G e n e w a .  Na środowem poran- 
nem posiedzeniu Zgromadzenia L ig i 
Narodów załatw iono przedewszystkiem 
sprawozdanie o handlu narkotykami, 
poczem przystąpiono do omawiania 
sprawozdania de Michaelisa (W łochy) 
w  sprawie doniosłości prac L ig i Naro­
dów w  dziedzinie gospodarczej.

Sprawozdanie podkreśla w ie lkie 
znaczenie i nieodzowną konieczność 
wspólnej akcji państw na polu gospo-

darczem, albowiem jedynie silne po­
czucie solidarności oraz wspólności 
bolączek i trosk gospodarczych w szy­
stkich narodów może wyprowadzić całe 
gospodarstwo międzynarodowe z obe­
cnego kryzysu gospodarczego.

Przedstawiciele Rumunji i Polski 
wskazywali, że główna przyczyna 
przesilenia leży w  dziedzinie spraw 
rolniczych.

Kanclerz Rzeszy BrUning konferuje z stronńictwami.
B e r l i n .  Uwagę kó ł politycznych 

zajmują obecnie wyłącznie rokowania, 
jakie kanclerz B riin ing  rozpoczął z 
przedstawicielami stronnictw  parla­
mentarnych.

Centrowa „Germania1* dowiaduje 
się ze strony miarodajnej, że konferen­
cja kanclerza Briin inga z premjerem 
pruskim Braunem zakończyła się w y ­
nikiem korzystnym  dla rządu Rzeszy. 
Prem jer Braun z łożył przyrzeczenie, 
że rząd pruski poprze na radzie pań­
stwa Rzeszy poszczególne pro jekty 
ustaw, objęte programem-gosipodar- 
czo-finansowym rząd Rzeszy. W  tej 
sprawie rząd pruski dotychczas 
wprawdzie nie powziął jeszcze uchwa­
ły  formalnej, nie mniej jednak dzięki

poinformowaniu oczekują decyzji po­
zytywnej, wskazując, że pruski m in i­
ster finansów dr. Hoepker bra ł stale 
udział w  naradach gabinetu Rzeszy 
n&d programem reform y gospodarczo- 
finansowej.

Kanclerz p rzy ją ł przedstawicieli 
social-demokratów posłów M ullera i 
Weisa. Rozmowa miała charakter 
nieoficjalnych informacyj, o zamiarach 
rządu. Oficjalne przyjęcie przedstawi­
cieli socjalnej demokracji przew idzia­
ne jest na dzień jutrzejszy.

W  dr,1;u dzisiejszym kanclerz konfe­
row a ł z przedstawicielem grupy Land- 
volku hr. Westarpem. Na konferencji 
tej również b y ł obecny przywódca tej 
grupy, m inister ro ln ictwa Schiele.

Mussolini o przesileniu gosoodarczem.
R z y m .  We środę odbyło się 

pierwsze posiedzenie narodowej rady 
korporacyjnej, na którem Mussolini 
w yg łos ił przemówienie. Podkreślił on 
konieczność rew iz ji organizacji syndy- 
kalistycznej po 5-ciu latach jej istnie­
nia, która uwydatn iła  indentyczność 
państwa faszystowskiego z państwem, 
opartem na systemie korporacyjnym.

Z kolei premjer przeszedł do omó­
wienia św iatowej sytuacji gospodar­
czej, która zdaniem jego od pażdzier- 
inka 1929 r. znacznie się pogorszyła. 
Mussolini zaznaczył, że najtrudniejsza 
faza już minęła i dążymy obecnie ku 
lepszej epoce, która nastąpi, o ile nie

zajdą wypadki nieprzewidziane lub też 
nie dające się naprawić jak n. p. wojna.

Wspomniawszy o wojnie premjer 
oświadczył uroczyście, że W łochy czy­
n iły, czynią i czynić będą wszystko, 
co leży w  ich mocy, aby wojnie zapo­
biec.

W  zakończeniu Mussolini dał w y ­
raz przekonaniu, że kryzys św iatow y 
doszedł do punktu najwyższego. Fa­
szyzm uczyni wszystko, co jest ko- 
niecznem, aby zapewnić okres wzglę­
dnej pomyślności, będąc przekonanym, 
że zdoła pokonać obecną ciężką próbę, 
tak jak pokonał już inne. (Pat.)

Doniosła konferencja domiarów angielskich.
L o n d y n .  Posiedzenie inaugu­

racyjne konferencji imperjum w ype ł­
nione było  przez przemówienia pow i­
talne. Po południu przywódcy dele- 
gacyj zebrali się celem ustalenia prac 
konferencji. Korespondent Reutera

dowiaduje się, że utworzona została 
pewna liczba kom isyj dla rozpatrzenia 
zagadhień, mających stanowić przed­
miot prac konferencji. Narady te m iały 
charakter tajny. (Pat.)

Praca nad pr§Jilfem Pasteurów.
G e n e w a .  Jak donoszono swego 

czasu, kom itet studjów do spraw Unji 
Europejskiej zlecił sir E rikow i Dru- 
morJdowi zgromadzenie do chw ili ze­
brania się styczniowej sesji komitetu 
studjów nowego materjału dla konty­
nuowania badań nad europejskim 
związkiem. Wobec tego. że sir Dru- 
momd udaje się w  połowie listopada 
w podróż do A m eryk i południowej,

prace te bedzie prowadził w  dalszym 
ciągu zastępca generalnego sekretarza 
Avenol. W  najbliższych dniach roześle 
on do 27 państw europejskich, człon­
ków  L ig i Narodów7, okrężne pismo, za­
praszające ie do przesłania praktycz­
nych i konkretn'ych wniosków, które 
m ógłyby służyć za podstawę zbliżają­
cych się prac. (PAT.).

Doniosły okres.
Stoim y przed ważnemi zadaniami 

W  najbliższym czasie odbędą się w y ­
bory  n ie ty lko do polskich cia ł ustawo­
dawczych w  W arszawie, ale także do 
Sejmu Śląskiego. Rozpisanie tych 
ostatnich wyborów , nadaje obecnym 
chwilom szczególnie doniosły cha­
rakter.

P rzeżywam y okres poważnych 
przesileń, tak w  dziedzinie wewnętrz­
nej, jak i zagranicznej. Ogólne przesi­
lenie gospodarcze, jakie zawisło nad 
całą Europą, nie ominęło także Polski. 
I chociaż przeciwnicy marszałka P ił­
sudskiego i jego rządu starają się 
w brew  oczyw istym  faktom i wbrew 
temu, co niewątpliw ie sami dobrze w ie­
dzą, zwalić całą winę na niego, to jed­
nak nie są w  stanie, nikogo przekonać, 
o prawdziwości swych twierdzeń. Bo 
niawet dla najmniej uczonych ludzi ja- 
snem jest, że naprzykład niskie ceny 
na produkty rolne, na rynkach zagra­
nicznych, muszą w yw o łać także zrń'ż- 
kę cen w  Polsce. A gdy zagranica 
wskutek przesilenia, nie może naby­
wać w y tw o ró w  naszego przemysłu, w  
takim  razie ten przemysł musi ogran1- 
czyć produkcję z czego powstaje bez­
robocie i św iętówki.

Że rząd polski skutecznie boryka 
się z przesileniem i stara się zmnniei- 
szyć jego skutki, mamy dowód w  tern. 
że chociaż każdej jedostce jest ciężko 
to jednak stosunki w  państwie nie są 
jeszcze tak złe, jak gdzieindziej. G dy­
by prawdą było  to. co od szeregu mie­
sięcy, a nawet lat, pisze i m ówi opo­
zycja. to już d av jio  państwo musiało­
by zbankrutować. A jedniak katastro­
fa jakoś nie nadchodzi, a złoty, ten 
najlepszy m iernik stosunków gospo­
darczych, nie załamał się ani na 
chwilę.

Utrzymanie równowagi gospodar­
czej w  tych warunkach, w  jakich żyje 
Europa, wymaga olbrzymiego natęże­
nia wszystkich sił narodu. Zamiast te­
go. zamiast wytężonej pracy wszyst­
kich. — tak rządu, jak i ludności — w i­
dzimy smutny objaw utrudniania rzą­
dowi na każdym kroku jego dzialalnb- 
ści. Można czuć sympatje do marszał­
ka Piłsudskiego, lub svmpatji tych nie 
mieć, ale to nie powinno decydować 
o stanowisku ludności wobec zaga­
dnień gospodarczych państwa. Żaden 
irAiv rząd nie osiągnąłby poprawy tych 
stosunków i nie spraw iłby, że deszcz 
złota spadłby na całą ludność. Kto 
tw ierdzi, że będzie lepiej, gdy marsza­
łek Piłsudski ustąpi, ten oszukuje in­
nych. Im silniejsze przeszkody sta­
w ia  w łasny naród swemu rządowi, tern 
trudniejsze zadanie ma rząd. Bo nie­
ty lko  borykać się musi z trudnościami 
gospodarczemu ale także w yczerpy­
wać s iły  i energję na zwalczamie tych, 
k tórzy aby zwalczyć rząd, sieją za­
męt. niepokój. an*archję, do czego rząd 
nie może dopuścić. Zwalczanie rządu 
w  tym  ciężkim okresie, to utrudnianie 
mu pracy nad poprawą bytu narodu, 
a temsamem przyczynianie się do je­
go nęazy.

Rząd marszałka Piłsudskiego w idzi 
naiważnieisze swe zadanie w zwal-



czaniu przesilenia gospodarczego. Musi 
zatem zwalczać wszystkie przeszkody, 
iakie mu stają ma drodze. Jedną z ta­
kich przeszkód był rozwiązany sejm 
Rzeczypospolitej, który zamiast szu­
kać dróg do wspólnej pracy, szukał 
spoosbnbści do obalenia marszałka 
Piłsudskiego. Sejm został zatem roz­
wiązany, a tych, którzy byli spraw ca­
mi tego stanowiska sejmu, usunięto w 
zacisze więzienne.

Za kilka tygodni wybrany ma być 
nowy Sejm Rzeczypospolitej. Od jego 
składu zależy rozstrzygnięcie pytar/ia, 
czy rząd będzie miał w sejmie współ­
pracownika, odsuwającego na bok 
wszelkie względy osobiste, a dbające­
go jedynie o przezwyciężenie trudności 
gospodarczych państwa, a temsamem 
o dobrobyt ludności: Jeżeli do sejmu 
weszliby w większości ci sami ludzie, 
którzy postawili sobie za jedyny cel 
obalenie marszałka Piłsudskiego, aby 
ująć rządy w swe ręce, wówczas pow­
staną tesame trudności wewnętrzne, 
które dotychczas hamowały skuteczną 
pracę rządu dla dobra państwa i ludno­
ści. Ogół odczuje na swej skórze naj­
dotkliwiej skutki tych stosunków. A 
wysiłki amatorów krzeseł ministerial­
nych i innych osobistych korzyści, bę­
dą równie bezowocne, jak dotychczas. 
Bo marszałek Piłsudski nie wypuści z 
rąk steru państwowego. Postępowanie 
opozycji zmusi go tylko do zastosowa­
nia jeszcze ostrzejszych środków? dla 
usunięcia przeszkód, stawianych mu

na drodze do poprawy położenia go­
spodarczego.

Opozycja jest objawem nieodzow­
nym w demokratycznym ustroju. Speł­
nia ona pożyteczną rolę, ale tylko 
wówczas, gdy trzym a się w granicach 
rzeczowej krytyki poczynań rządu. 
Gdy jednak te granice przekracza, a 
postępowaniem swem poza murami 
parlamentu wywołuje ferment w naro­
dzie. nienawiść do rządu, i obniżanie 
jego powagi, wówczas działalność taka 
jest szkodliwą. Żaden rząd, mający 
poczucie odpowiedzialności, nie może 
pozwolić na takie podburzanie ludności 

"-ęnw ko sobie, jakiego jesteśmy 
świadkami. Musi więc użyć wszelkich 
środków na zgniecenie tego postępo­
wania opozycji.

W  tych warunkach wybory do Sej­
mu Rzeczypospolitej będą miały do­
niosłe znaczenie. Ich wynik powinien 
wykazać, że naród ma już dosyć bez­
celowego szarpania się przywódców 
stronnictw o władzę. Tylko wówczas, 
gdy z wyborów? wyjdą ludzie, którym 
nie o władzę, nie o wpływy, nie o oso­
bisty interes chodzi, lecz o przezw y­
ciężenie wspólnemi siłami prześnienia, 
iakie przeżywamy, można będzie ze 
spokojem patrzeć w przyszłość.

Dzii
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Dziennik włoski o aresztowaniu 
p. Korfantego.

Dziennik włoski „Messagero“ w 
korespondencji z W arszaw y omawia 
aresztowanie b. posła Korfantego, 
stwierdzając, że działalność jego jest 
typowym przykładem degneracji par­
lamentaryzmu i nazywając Korfantego 
„kacykiem śląskim11, który dzięki swej 
klienteli partyjnej i pomocy aferzy­
stów?. umiał dotychczas uniknąć odpo­
wiedzialności za swe nadużycia. Dzien­
nik włoski stwierdza, że jedynce rząd 
Marszałka Piłsudskiego, zdecydowanie 
czyszczący tajnią Augjasza. mógł zdo­
być sie na oczyszczenie widowni poli­
tycznej śląskiej, usuw?ając stamtąd za­
rodek korupcji.

Plany Hittlera.
Pras niemiecka w depeszach z No­

wego Jorku podaje w streszczeniu a r­
tykuł Hittlera, ogłoszoRy w dzienni­
kach amerykańskich, należących do 
koncernu Hearsta. W artykule tym 
Hittler podkreśla, że ostatnie wybory 
do parlamentu były sygnałem ostrze­
gawczym pod adresem mocarstw. 
Niemcy albo odzyskają zupełną wol­
ność, albo też staną się pastwą bolsze- 
wizmu. Naród niemiecki utracił wiarę
i zaufanie do dotychczasowych swoich
przywódców. Narodowi socjaliści żą­
dają rewizji traktatu wersalskiego i 
planu Younga, zwrotu korytarza pol­
skiego i cofnięcia oskarżenia Niemiec 
o wywołarJiu w?ojtiy światowej. Hittler 
zapowiada dalej, że narodowi socjaliści

B R A N I B O R
59) (Ciąg dalszy).

— Co mówisz? Rybołóstwem się 
trudnią? Robota to dla chłopów.

— Nie, nie. To wspaniała rycerska 
zabawa.

— Rybołówstwo?
— Książę Bernard najpiękniejszą 

rozrywkę z wieśniaczej pracy w ym y­
śleń umiał.

— W  jaki sposób?
— Wiesz, że na jezierskich stawach 

ogromne szczupaki się roją. Gdy ryba 
jak struna wyciągnięta na wodzie stoi, 
Bernard celnym rzutem strzały na w y­
lot ją przeszywa. Znasz jego oko...

— Wiem, wiem. Raz na dziesięć 
>'azy chybi.

— Na sto, nie na dziesięć.
— Czy rychło powrócą?
— Pod wieczór będą w domu. Od­

pocznij tymczasem. Pyłem pokryty 
iesteś, pianą pokryty twój koń.

— Dziesięć mil dziś przebiegłem, 
całą noc do Braniboru jadąc.

— Ważne wieści z dworu cesar­
skiego niesiesz?

— Wieści o wojnie.
— Wojna!
— Jedziem do Włoch.
— Wiadomo nam było, że cesarz 

gotuje się na tę wyprawę, wszak mar­
graf pułki doborowego rycerstw a za­
ciągnął. na słowiańskich nawet ksią­
żętach posiłki wymógł.

— Tysiąc jeźdźców dostarczą Ha- 
w elanie,

— Nikt jednak nie sądził, że w y­
prawa zacznie się już teraz pod jesień...

— Przez Alpy trzeba przejść ko­
niecznie, tam wieczne śniegi leżą.

— Taka wola cesarza.
— Za Alpami, gdy Rzym miniem, 

wieczna zieloność i wieczysta wiosna.
— Choć tam wiosna, tęsknić bę­

dziecie za swoim krajem.
— Tym radośniej ojczystą ziemię 

powitamy.
— Gdy do Braniboru wrócicie, wiel­

ka uczta i wielkie wesele was czeka.
— O czem mówisz?
— O weselu...
— Adelajdy, synowicy margrafa...
Wilhelm zbladł. Usta jego słowa

wymówić nie mogły. W strzym ał dech 
i otw arte szeroko oczy w koślawą po­
stać uczonego kronikarza wlepił. Był 
pewny, że się przesłyszał, usta jego 
bezmyślnie, jak echo.pytał: 

A-de-laj-dy?
— Tak jest. Naszej ślicznei Ade­

lajdy.
— Ona! — krzyknął Wilhelm.
— Cóż się tak dziwisz?
Młody rycerz przyjść nie mógł do 

siebie. Zdawało mu się, że to, co sły­
szy, jest snem okropnym. Śniło mu 
się, że każde słowo Thiethmara jest 
żmiją jadowitą która go kąsa i jadem 
zatruwa. Dziesieć, sto żmij z ust 
Thiethmara wypełzło, sto żmij kąsa... 
Zdaje mu się, że straszny wypełzł wąż, 
rozdarł mu pierś i wkrada się do serca 
i krew ssie. O! skrwawiony łeb w y­
dobył ze serca, śmieje się mu w oczy 
i m ów i:

— Jej ślub, jej ślub...

ii P rzeg ląd  pol i tyczny

rozpoczną w najbliższym czasie maso­
wą kampanję. W  poszczególnych mia­
stach Rzeszy niemieckiej zwołanych 
zostanie w ciągu najbliższego czasu 70 
tysięcy zgromadzeń publicznych. Naj­
później w ciągu 1 i pół roku Hittler 
oczekuje rozpisania nowych wyborów 
do parlamentu, które przyniosą jego 
stronnikom zupełne zwycięstwo i umo­
żliwią im objęcie rządów w drodze 
legalnej bez uciekania się do puczu.
Międzynarodowa konwencja handlowa

Tegoroczne Zgromadzenie Ligi w e­
szło w poniedziałek w ostatni okres 
swych prac.

Na posiedzeniu drugiej komisji pro­
wadzono dyskusję nad rozmaitymi 
projektami zmian w działalności Ligi 
Narodów w dziedzinach gospodar­
czych, co do których ujawniły się naj­
silniejsze rozbieżności polityczne i go­
spodarcze interesów poszczególnych 
państw.

Ciekawa dyskusja wywiazala się 
nad sprawą konwencji handlowe), któ­
ra ma być owocem konferencji o ro- 
ztjmie celnym. W przeciwieństwie do 
wyrażonych pesymistycznych opinji i 
r lechęci wielu państw przystąpienia do 
tej konwencji.

Francuski minister handlu Flandin 
podkreślił, iż konwencja ta stanow x 
będz;e dostateczą broń przeciwko bez­
ładnemu i nieuzasadnionemu podno­
szeniu ceł. oraz zaznaczył, iż jedynie 
na podstawie tej konw?encji mógłyby 
bvć podjęte nowe rokowania w spra­
wie ogólnego porozumienia w dziedzi­
nie polityki celnej.
Turecki minister gościem czerwonych 

carów.
Komisarz ludowy wojny i marynarki 

Woroszyłow wydał na cześć tureckiego 
min. Tevfika Ruchdi Beya przyjęcie w 
którem wzięli udział członkowie rewolu­
cyjnej rady wojennej, komisarze Litwinow 
i Korachan, minister pełnomocny Sowie­
tów w Turcji Suric i szereg innych 
wybitnych osobistości politycznych.

W  przemóweiniu wygłoszonem w 
czasie przyjęcia. W oroszyłow podkre­
ślił rozwijającą się-przyjaźń sowiecko- 
turecką11. która rozpoczęła sie w cięż­
kich dniach walki o Niepodległość z 
imperializmem światowym i obecnie 
rozwija się wszechstronnie.

W odpowiedzi Tevfik Ruchdi Bey 
zaznaczył, że obecnie celem polityki 
zagranicznej tak Rosji Sowieckiej, jak 
Turcji, powinno być dążenie do utrzy­

mania pokoju i- przeciwstawienie sk 
w?szelkim dążeniom do pow strzym ani 
kulturalnego i gospodarczego rozw al 
narodów.

Wieczorem Tevfik Ruchdi Bey wy* 
jechał n& dwa dni do Leningradu.

Echa roku 1914.
Przemawiając na bankiecie b. ucze­

stników wielkiej wojny, przedstawicie1 
Jugosławji min1. Spalajkowicz podkre­
ślił, że obecnie panuje w Europie nie­
pokój. który przypomina rok 191 _ 
Omówiwszy z uznaniem ideę unji eu­
ropejskiej, p. Spalajkowicz dodał: Ra" 
ci on aim a -pacyfikacja, oparta na moc" 
n'ych podstawach, może zaistnieć je u U 
nie, jeżeli chodzi o budowanie Euro-pU 
nie zaś rekonstrukcję, połączoną 
zniszczeniem. Budujmy Europę za P0' 
mocą czynników, ktorvmi rozpór2!*' 
my. Przechodząc w dalszym ciągu ^  
kwestii mniejszościowej, mówca PrZ'f  
pomniał słowa Brianda, że należy 
żyć mniejszościom, nie zaś p o s łu g a  
się niemi dla ciemnych celów polity02' 
nych.

Liga Narodów kokietuje Ameryki
Zdecydowana na poufnem P°s^ ’ 

dzeniu Rady Ligi Narodów podróż s£' 
kretarza generalnego 1o Ameryki P?' 
łudniowej, ma na celu spowodowany 
zbliżenia krajów tej części świata z 
gą. Wpraw?dzie dokładny progr3^  
podróży nie został jeszcze ustaloRy. if' 
dnak w yrażane są przypuszczenia, & 
sir Eric Drummond odwiedzi rówme2 
Brazylję. która przed paru laty wwsta' 
piła z Ligi, a także stolicę Argentyn^' 
której nowy rząd konserwatywny- 2a)’ 
mu je stanowisko przychylne w stosu11' 
ku do prac genewskich.

Spokojne przesilenie w Turcji.
Przesilenie rządowe wywołane 

ściem na arenę polityczną nowe.i Par:jj 
opozycyjnej, które zapowiadało 
groźnie, wydaje się obecnie przvb|e' 
rać obrót pomyślny. Ismet Pasza f ie' 
szy się znowu całkowitem z a u f a n i e 1 
Mustafy Kemala Paszy  i nie naR2 .̂ 
wątmć. że zostanie życzliwie powitaj1; 
w chwili, gdy ukaże się w raz ze zruie' 
rfony mczęściowo rządem i progf3' 
mem. Ministrowie Spraw Z a g r a n i e 2 
nych, Finansów. Spraw  W ewnetr g 
nych, Higjeny i Wojny zachowają f ^ ? 
teki. Prawdopodobnie deputowani ' 
partji ludowej obejmą teki Pracy. 
bót Publicznych. G o s p o d a r s t w  
Oświaty i Sprawiedliwości.

— Co ty mówisz Thiethmarze? — 
zapytał osłupiały Wilhelm.

— Co mówię? Mówię, że ona za- 
mąż idzie.

— Za kogo?
— Za Mściwoja.
— Księcia Obotrytów ?
— Tak jest.
— Za tego poganina?
— Za poganina.
— Boże!!
— Dziwisz się temu?
— I ty się pytasz, Thiethmarze?
— Nietylko ja i ty, ale wszyscy się 

temu dziwimy wszyscy się tym ślu­
bem gorszymy.

— Widzisz, O Boże? — zawołał Wil­
helm, zasłaniając rękami oczy.

— Boga w zyw asz? Oj, cierpliwy 
ten Bóg, ciernliwy bardzo.

— O ohydo!
— Ja się dziwię, że dobry Pan Je­

zus wszystkich Hawelan w raz z Sora- 
bami, Polakami i Czechami piekielnym 
ogniem nie wytraci.

— Słuchaj Thiethmarze — zapytał 
Wilhelm drżącym ze żalu i zgrozy 
głosem — powiedz mi, jak się to stało, 
w jaki sposób się to stać mogło?

— Ślub Adelajdy z Mściwojem za­
bezpieczy na długie lata pokój na pół­
nocy państwa. Mściwój w zamian za
rękę Adelajdy wiedzie ze sobą na woj­
nę tysiąc w żelazo zakutych rycerzy.

— I zgodziłaż się na to rodzina, 
zgodził się książę Bernard?

— Ha, no, zapytaj się, oto margraf 
do domu wraca,..

Wilhelm nie pytał się już margrafa. 
Nie zwierzał się nigdy wyraźnie z te­
go, co w sercu goreje, tembardziej

więc teraz nie chciał tajemnicy s\ve£ 
serca zdradzać. -

Poco? Żeby zdradzić swe P°lia a, 
hienie, żeby pokazać zdeptane uczucl . 
rozdarte serce. Chwiejnym, błędn> 
krokiem poszedł do myśliwskiej sa.c 
upadł na dębową ławę, ręce zatopił "  
włosach, tw arz zakrył, aby nie dać P 
znać, że sercem, duszą, jestestwem c3 
łem szarpie ból...

Pragnął uniknąć widoku B ernard. 
Ale margraf wysłańca cesarskiego p 
zamku szukał. , j

— Jesteś Wilhelmie? — zapy* 
książę saski. — Jakie wieści P o ­
nosisz. .

— Wojna! — rzekł, udając spoh 
i obojętność.

— Wiemy o tern.
— Za tydzień cesarz wyrusZ- 

ksz^i
— Już za tydzień? Gdzie społ^3 

my się z jego wojskiem? .
— Czeka na nas w Kostnicy*) 

jeziorem Wenedów.
Na dziedzińcu ozwały się trąby-
— Ktoś jedzie! . 0.
— Margraf Dietrich z dalekiej W, 

wrócił podróży — oznajmił do PoK 
wchodzący Kiza. ż„a

— Powiedz przezacnemu, że wa 
mam mu zwiastować nowinę. . ^ e-

W net wszedł do izby m a r g a r t  u  ^  
trich. Włosy mu posiwiały, na £ 
zmarszczek przybyło, oczy mia:r 
padłe, snać ból i rozpacz żarła J 
serce.

*) Dziś Constanz, Konstancja nad jezi<irerrl 
densfciem.

(Ciąg -dalszy nastąpi-)



WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKĄ
Św . Kandyda, męcz. 

Św . Gerarda, 
opata, t  959.

Św . Maksymjana 
z B agaya, biskupa. 

Św . T eresy  od D zie­
ciątka Jezus.

SŁO W .: SIEMIAN. 

W schód Zachód
^ o ń c a  o godz. 5.46, o godz. 17.19 
k s i ę ż y c a  „ 16.20, „ „ 0.37

Długość dnia 11 godz. 33 min. 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  ponuro,

^chm urzono . — J u t r o :  chłodno, lek- 
1 deszcz.

Prośba do S za n . Czytelników!
Na życzen ia  licznych naszych  pp. 

k e n tó w  z w ra c a m y  się do Szan. C z y ­
n n ik ó w  z p rośbą  o regu la rne  i punk- 
ualne p łacenie abonam entu . Abona­
ment w inien b y ć  zap łacony  najpóźniej 5°  5 każdego  miesiąca. Każda zw łoka  
D°Woduje trudności tak  dla agen tów  

i dla administracji,  a nadto admini- 
^ racja ponosi dotkliw e s t ra ty .
.  Szczególnie zaś  apelujem y do tych  
^2an. C zyteln ików , k tó rzy  za legają z 
^Z edpła tą  w  n iejednym  w y p ad k u  za 
r.i 3 miesiące. U praszam y , b y  w szy s t-  
'e zaległości zos ta ły  u regu low ane 

^ ip ó źn ie j  do 10 b. m., w  p rzec iw n y m  
m^ie zm uszeni będz iem y w s t rz y m a ć  
^ rę c z a n ie  gaze ty .
Hedakcja i W ydaw nictw o „Katolika**.

~ Znowu 2 Procent kar za zw łokę.
H'Minikiem z dnia 28 sierpnia b. r. mi- 
‘'jsterstwo sk a rb u  p rzed łuży ło  do dnia 
J* w rz e śn ia  b. r. w łączn ie  m oc obo- 
j .k?u jącą  okólnika z dnia 23 kw ie tn ia  
, 3 0  r. w  sp raw ie  pobieran ia  k ar  za 
^ ł o k ę ,  obniżonych do 1% procent 
Miesięcznie zam ias t  2 procent. 
d .P o  up ływ ie  tego  terminu, t. j. od 
^ ' a  1 październ ika  b. r., pob ierane bę- 

k a r y  za zw łokę  w  pełnej w y so k o -  
,'ck t. j. 2 p rocen t miesięcznie od usta- 

Owych te rm in ó w  płatności, 
j — Badanie św iadków  w  sprawach  
m^alidzkich. M inister sp raw ied liw o- 
.̂c' rozesła ł  do p re ze só w  sąd ó w  okrę- 
,^°Wych okólnik, w  k tó ry m  w yjaśn ia  
^ r ą w ę  p rzes łuch iw an ia  św iadków , 
gających  ustalić zw iązek  p rzy czy n o -  
.^  choroby  osób, ub iegających  się o 
p o p a trzen ie  z ty tu łu  inw alidztw a, ze 

l>żbą w ojskow ą. 
i(. Minister sp raw iedliw ości za rządza ,  

p rzes łuch iw ania  św iad k ó w  w  tego 
p d za ju  w  sp ra w ach  o d b y w a ły  się je- 
;P’nie na  sku tek  za rząd zen ia  w ład z y  
pb iin is tracy jne j,  nie zaś  jak dotych- 
0 na  p rośbę osób ubiegających się 

p o p a t rz e n ie .  .
U W zw iązku  z p o w y ż sz em  inwalidzi, 
s, aSnący uzyskać  zaopatrzen ie  ze 
! p r bu p ań s tw a ,  a nie posiadający  na- 
SjZy.tych dokum entów , winni zg łaszać  
]0ę najszybciej do w łaśc iw eg o  s ta- 

i p rzed s taw ić  n azw iska  osób, 
\vp re m o g ły b y  s tw ierdz ić ,  że choroba 
\vzMędnie k a lec tw o  p e ten ta  pozostaje 
^ . 2Wiązku ze s łużbą  w ojskow ą. T e r -  

zg łaszan ia  roszczeń  u p ły w a  z 
■ letn 3 i grudnia b. r. 

p.P" Now a olbrzym ia radiostacja w  
$ 'sce. C ała  p ra sa  angielska podaje 
tjl 2ogółow e opisy  now ej polskiej s ta- 
Ch -radiowej, sk ons truow ane j  w  
\v ‘jjMsford w  Anglji. k tó ra  m a s tanąć  
ilQNaszynie i u ruchom iona będzie na 
iije?e Narodzenie. Je s t  to najpotęż- 
iią vSza stacja  rad jo w a  w Europie. P ra -  
l^ J^ f f ie lsk a  w y ra ż a  zadow olenie z 
Zą^°du, że  now a stacja  w a r s z a w s k a  
ŻiCpszy M oskw ę i Leningrad , uniemo- 
Qj0p 1:iiąc bo lszew icka p ropagandę  ra- 
by}2 ą - (D otychczas  najpotężniejsza 
żw p  stacja  m oskiew ska) .  S z tab  12 in- 
Dąź *,e,;ów M a rc o n ie g o  w y jeżd ża  17-go 
m i e r n i k a  do Polski z inż. D ietcha- 

konstruk to rem , na czele, ażeby  
nar'  instalacii now ej radiostacu

Województwo śląsMe
* Kasy chorych na Śląsku w cięż- 

kiem położeniu. C ały  sze reg  kas cho­
ry ch  na  Ś ląsku  coraz  więcej popada 
w  ciężkie położenie pieniężne. B ez ­
robocie odbija się s trasz liw ie  na tych  
instytucjach. C oraz  w ięcej robotników  
w y d a la  się z p racy ,  także  św iętów ki 
nie ustają. Za tem  w p ły w y  kas cho­
rych  zm niejszają  się stale.

R ów nolegle  zaś  w z ra s ta ją  w ydatk i.  
Robotn icy  w sk u tek  m arnego  o d ży w ia ­
nia chorują częściej. T ak  sam o rodzi­
ny  robotnicze. P o za  tern ubezpieczeni 
dopóki mają pracę, s ta ra ją  się ciągnąć 
ją. G d y  jednak  mają być zwolnieni, 
w te d y  chcąc się ra to w ać  p rzed  głodo­
w ą  śmiercią, uciekają się pod opiekę 
lekarską, aby  d o s taw ać  p rzez  pewien 
czas p rzynajm nie j  zasiłek  chorobow y.

Położenie  w ięc w kasach  chorych  
jest n iesłychanie ciężkie, a trudno 
p rzew idzieć , co przyn ies ie  najbliższy 
czas.

* Bezrobocie na Śląsku. Od 18 do
24 w rześn ia  liczba bezrobo tnych  na te ­
renie w o jew ó d z tw a  ś ląskiego zw ięk ­
szy ła  się o 807 osób i w ynosiła  35.689 
osóbż U p raw nionych  do pobierania  
zas iłków  by ło  17.484 bezrobotnych , w 
tej liczbie z pom ocy  p ań s tw o w e j dla 
bez robo tnych  na Śląsku ko rzys ta ło  
3566 osób.

* P rzem ysł w ęg lo w y  zapowiada  
w ydalenia robotników. Mimo p o p ra ­
wienia się położenia w  p rzem yśle  w ę ­
g low ym  na G órnym  Śląsku, niektóre

kopalnie zapow iadają  w yda len ia  ro ­
botników. Kopalnia „Richter** w  Sie­
m ianow icach  zam ie rza  w yda lić  z p ra ­
cy  250 górników . Krok sw ój uzasad ­
nia wielkimi zapasam i w ęg la  na h a ł­
dach. Kopalnia „Wawel** w  Rudzie 
chce  w yda lić  s ta rsz y ch  górn ików  i za ­
stąpić ich młodemi i tańszem i siłami. 
W iadom ość  o zam ierzonych  w y d a le ­
niach w y w o ła ła  w ś ró d  robotn ików  
zrozum iałe  oburzenie.

* Zakłady Hohenlohe Spółka Akcyj­
na ogłosiły  bilans za  okres  sp ra w o ­
zd a w cz y  1929-30. Bilans ten w y k a ­
zuje ogólny zy sk  b ru t to  w  w ysokości 
5 miljonów 222 tys. z ło tych, w  roku 
zesz ły m  zaś 5 miljonów 826 tys. zł. 
C zy s ty  zy sk  obliczono na 1 miljon 248 
tys. zł (w  roku  zesz łym  1 miljon 289 
ty s ięcy  zł), z czego przeznaczono  5 
p rocen t dyw idendy . Na d y w id en d y  od 
akcyj zw y k ły c h  p rzeznaczono  23.750 
zł, a na akcje u p rzyw ile jow ane  500 ty ­
s ięcy  złotych.

* Pokaz kur w Cieszynie. Dnia 11 
i 12 październ ika  b. r. odbędzie  się po­
kaz  ku r  w  siedzibie T o w a rz y s tw a  H o­
d o w có w  D robnego Iw e n ta rz a  w  C ie­
szynie u p. M arc inka  na W inogradzie .  
P o k az  ten będzie po łączony  z u roczy- 
s tem  zam knięciem  konkursu  nieśności, 
n a  k tó rem  będą  m iędzy  innemi w s z y s t ­
kie k ru y  z kontroli nieśności.

P o  p rz ep ro w ad zo n em  prem jow aniu  
i zamknięciu  pokazu winni w łaściciele 
ku r  o deb rać  je w  dniu 12 w  godzinach 
w ieczornych .

Zgłoszenia na pokaz przy jm uje  p re ­
zes T o w a rz y s tw a  H o d o w có w  D ro b n e­
go Inw en tarza ,  p. M arcinek, Cieszyn, 
W inograd ,  do dnia 8 października, ek s ­
p o n a ty  m uszą być  dos tarczone  dnia 11 
do godz. 8 rano.

Z  Katowickiego
Katowice. ( S p r o w a d z e n i e  

z w ł o k  ś p .  H e n r y k a  T o l l a s a . )  
Jak  już donosiliśmy, w  dniu 19 w rz e ­
śnia b. r. zm ar ł  na kuracji w  O borni­
kach  (W ielkopolska) sek re ta rz  P .  Z. P. 
śp. H enryk  Tollas. Zwłoki Zm arłego  
p rzew iez ione  zos ta ły  do Katowic. P o ­
g rzeb  odbył się w  poniedziałek, dnia 
29 w rześn ia  po południu na cm en ta rzu  
katolickim w  Załężu. Nad grobem  
p rzem ów ił  bardzo  pięknie proboszcz 
k a ted ra ln y  ks. M ateja. Udział w  po­
grzebie by ł ba rdzo  liczny. Szczegó l­
nie licznie przyby li  p rzedstaw icie le  
m ie iscow vch  filii P . Z. P., dla k tó ry ch

N ieboszczyk  p raco w ał  z tak  wielk iem  
pośw ięceniem  i n ieb y w ałem  po w o d ze­
niem.

— ( B i b l j o t e k a  s e j m u  ś l ą ­
s k i e g o )  będzie odtąd w y p o ż y cza ła  
książki w  ś ro d y  i sobo ty  od godziny 
14— 16 względnie od 12— 14 (soboty). 
Dla naukow o p racu jących  na miejscu 
będzie bibljoteka o tw a r ta  w  śro d y  i 
piątki od godziny 15— 18.

— ( K r a d z i e ż  z w ł a m a n i e  m). 
Dnia 28 w rześn ia  br. weszli nieznani 
p s ra w c y  do m ieszkania S tan is ław a  
W ró b la  p rz y  ulicy A ndrzeja 29 i sk ra ­
dli kase tkę  żelazną, zaw iera jącą  około 
300 z ło tych  gotów ki i różne papiery  
w ar tośc iow e. N azaju trz  znaleziono 
rozbitą  kase tkę  na cm enta rzu  ż y d o w ­
skim.

—  ( K r a d z i e ż  r o w e r u ) .  Z ko ­
r y ta r z a  domu p rzy  ulicy M ickiewicza 
8 sk radziono  W a lte ro w i D rożdżow i ro ­
w e r  męski m arki „E beco“ Nr. 51 135. 
w artośc i 350 złotych.

—  ( Z a  k r a d z i e ż e  k i e s z o n ­
k o w e )  dokonante na tu te jszym  d w or-  
: i- ko le jow ym  p rz y trzy m an o  30-letnie- 
go Jan a  M oskala bez s ta łego  miejsca 
zamieszkania. O dstaw iono go do w ię­
zienia sądow ego.

Z ałęże pod Katow icam i. ( P o d  k o ­
ł a m i  s a m o c h o d u . )  Na ulicy W oj­
c iechow skiego  dostał się pod koła sa ­
mochodu niejaki Wilhelm S urów ka . 
W sk u tek  upadku doznał okaleczenia 
g ło w y  'i został o ds taw iony  do szpitala 
miejskiego w Katow icach.

Dąb pod Katowicami. ( Z d e r z e ­
n i e  s a m o c h o d ó  w). Dnia 29-go 
w rześn ia  koło godziRy 4-tej po połu­
dniu na  ulicy Królew sko-huckiej w  D ę­
bie zd e rzy ł  sie sam ochód osobow y z 
sam ochodem  pó łc iężarow ym . p rzyczem  
oba w o z y  zos ta ły  znaczrtie uszkodzo­
ne. W y p a d k ó w  w  ludziach nie było. 
W inę  ponosi szofer sam ochodu osobo­
w ego P io tr  O sk ierka  z Królewskiej 
H uty  z pow odu nieprzepisowej iazdy.

M ysłow ice. ( N o w y  z a k ł a d  s a ­
l e z j a ń s k i . )  Ks. ks. Salezjanie  objęli 
już w  posiadanie nab y te  sw eg o  czasu 
zabudow ania  „Polspritu**. w  k tó ry ch  
pow stan ie  n o w y  zakład  w y c h o w a w ­
czy. W k ró tc e  p rzybędzie  do M ysło­
wic jeden z ks ięży  S alez janów  dla po­
czynienia o s ta teczn y ch  p rzy g o to w ań  
do o tw o rzen ia  zakładu.

Słupna w  K atow ickiem . ( N i e  j e s t  
w i n n y  w ł a m a n i a . )  P rze d  kilku­
nastu  dniami pisaliśmy o w łam an iu  się 
do k an ty n y  P io tra  K ra w cz y k a  w 
Slupnej i a resz to w an iu  niejakiego T o­
m asza  W ilczka  z Katowic. W  toku 
dochodzeń w ład ze  jednak  s tw ierdz iły , 
iż W ilczek  nie popełnił za rzucanego  
mu w łam ania . W obec  tego w y p u ­
szczono go na wolność a natom iast 
a re sz to w an o  M acieja S ośn ie rza  z 
S łupnej, k tó rego  odstaw iono do w ię ­
zienia sądow ego.

Szopienice w  Katowickiem. ( P o ­
s z u k u j ą  z ł o d z i e i  k o l e j o ­
w y c h ) .  Dnia 23 w rześn ia  po półno­
cy  na  szlaku ko le jow ym  Szopienice— 
K atow ice n ieznany  do tychczas  s p ra w ­
ca w yrzuc ił  z w agonu  pociągu to w a ­
ro w eg o  paczkę w agi 36 kg., z a w ie ra ­
jącej to w ar  galan tery jny . W ła d z e  po­
licyjne poszukują złodziei.

Brzęczko w ice w  K atowickiem . (N a- 
j e c h a n i e  n a  d r z e w o  p r z y ­
d r o ż n e ) .  Na szosie pom iędzy  
B rzeczkow icam i. a B rzezinką, w  cz a ­
sie w ym ijan ia  przechodnia, najechał 
sam ochód o so b o w y  na d rz ew o  p rzy -  
drożen. Sam ochód  zosta ł  znacznie 
uszkodzony, a k ie ro w ca  lekko ranny.

Dąbrówka Mała w  Katowickiem. 
( N a j e c h a n i e  p a r o w o z u  n a  s a ­
m o c h ó d . )  P o d cza s  p rzesuw an ia  w a ­
gonów  na przejeździe ko le jow ym  p rz y  
ulicy H allera  najechał p a ro w ó z  na sa ­
m ochód osobow y, p rzy czem  sam ochód 
został znacznie uszkodzony. W y p a d ­
ku w  ludziach nie było.

W ełnow iec w  Katowickiem. ( P o ­
ł o ż e n i e  k a m i e n i a  w ę g i e l n e ­
g o .)  W  p rz y sz łą  niedziele 5 p aźd z ie r­
nika odbędzie się w  W e łn o w cu  u ro ­
czy s to ść  położenia kam ienia w ęg ie lne­
go pod n o w y  kościół p a ra f ja l iy .  U ro­
czystość  rozpocznie się o godzinie 
9.30 kazaniem  okolicznościowem. WV-

głoszonem  przez  kanc le rza  Kurji B. 
skupiej, ks. Bieńka. T y m czaso w a  
św ią ty n ia  mieściła się kotłowni s tare j 
wełnow ieckie j  hu ty  żelaza i bynajmniej 
nie odpow iada ła  sw em u celowi. W obec 
tego p o w sta ła  myśl p rzebudow an ia  i 
pow iększenia  kościoła w ed ług  planu 
budow niczego  ka tedra lnego  w  A kw iz­
granie , p rofesora  Józefa B uchkrem era. 
R obo ty  budow lane prow adzi budow ni­
czy  Józef N ow ak  z Katowic. Z ew n ę trz ­
na s trona  kościoła będzie przypom inać 
kościół św . F ranc iszka  w  Asyżu. O bec­
nie są już na  ukończeniu su row e ro ­
bo ty  m urarsk ie  i stolarskie i należy 
się spodziew ać, iż jeszcze w  b ieżącym  
roku  kościół w ełnow iecki będzie go­
tow y.

P a w łó w  w  Katowickiem. ( R o z ­
p r a w a  z p r z e m y t n i k a m i . )  Dnia 
29 w rześn ia  w  południe zauw aży ł  
funkcjonariusz s t ra ż y  granicznej p rz e ­
k radającego  się p rzez  zieloną granicę, 
obok fo lw arku  Now a Ruda, znanego 
przem ytn ika , 33-letniego W ik to ra  Mal- 
ch e rczy k a  z P aw ło w a .  P o n iew aż  M. 
na w ezw an ie  funkcjonariusza nie za ­
t rzy m a ł  się, w obec  czego tenże oddał 
d w a  s t rza ły  karab inow e za  uciekają­
cym, raniąc go w  lew e udo. R anny 
zm arł  w  drodze do szpitala.

M Ichałkowłce w  Katowickiem. (O d- 
p u s t.) P ara f ja  m ichałkowicka, której 
kościół parafja lny  jest pośw ięcony  czci 
św . Michała, obchodzi w  p rzy sz łą  nie­
dzielę sw ój doroczny  odpust. Należy 
się spodziew ać, jak po inne lata, w ie l­
kiego n ap ływ u  w iernych .

S iem ianow ice w Katowickiem. (K u 
p r z e s t r o d z e . )  P ew ien  tu te jszy  o b y ­
w ate l  w y b ra ł  się do Będzina, b y  tam że 
poczynić zakupy. Chodził w ięc  od 
sk ładu  do składu, informując się o ce ­
nach. Znalaz łszy  nareszc ie  tanie ź ró ­
dło zakupu, zam ierza ł  nabyć  upatrzony 
tow ar .  W ielkie było  jednak p rz e ra ­
żenie, gdy  s tw ierdz ił,  że znikł mu w 
m iędzyczasie  portfel w ra z  z pieniędzmi.

— ( U ż y c i e  b r o n i  w e  w ł a s n e j  
o b r o n i e ) .  P o d czas  w y k o n y w an ia  
czynności s łużbow ej został pobity, a 
następnie obrzucony kamieniami, funk- 
cjorfarjusz policyjny, Jan Olszok z S ie­
mianowic. W  obronei w łasnej użył 
funkcjonariusz broni palnej, nie raniąc 
jedRak nikogo. P o  tern zajściu p rz y ­
trzym ano  Olszoka. o raz jego w spól­
nika. Teofila G aw ełka, rów nież  z S ie­
mianowic.

Błelszowice w  Katowick. ( Ś m i e r ć  
o d  u d e r z e n i a  g r o m u . )  W e  w to ­
rek  30 w rześn ia  p rzed  południem p rz e ­
chodziła nad Bielszowicami i okolicą 
wielka ulewa, po łączona z burzą. B u ­
rza  zaskoczy ła  także  dwie córki w ł a ­
ściciela domu Józefa Kosmana, k tó re  
na polu ko p a ły  kartofle . G dy  u lew a  się 
zw iększa ła  a b u rza  w zm ag ała ,  dz iew ­
cz y n y  zaczę ły  schodzić z pola. W  tern 
uderzy ł g rom  i zabił s ta rsz ą  dz iew ­
czynę. M łodszej jej s iostrze nic się 
nie stało. W  tak  t rag iczny  sposób 
zm ar ła  b y ła  p ra w d z iw ą  pociechą s ta ­
rych  rodziców, pod k ażd y m  w zględem  
w z o ro w a  i n aw sk ro ś  religijna. Długie 
lata by ła członkinią Kongregacji M a­
riańskiej. To też rodzice tem w ięcej
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Zaopatrzenie
najbiedniejszej ludności 

powiatu katow ickiego

w ziemniaki.
Wydział Powiatowy w  Katowicach 

zawiadamia, że podobnie jak w  latach 
ubiegłych i w  tym roku zamierza

zakupić w iększą  ilość

ziemniaków.
w ceiu zaopatrzenia najbiedniejszej 
ludności sw ego powiatu, Firmy, które 
mają zamiar ubiegać się o  dostawę 
uprasza się o nadsyłanie ofert wraz 
z warunkami do Starostw a w  Kato* 
wicach do dnia 6. bm.
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odczuw ają  s tra tę  z pow odu nagiego 
i osobliw ego zgonu kochanej córki. 
Niech o dpoczyw a w  pokoju!

Z Król. Huty
K rólew ska Huta. ( P o m ó r  ś w  i ń.) 

Dyrekcja policji w  Królewskiej Hucie 
podaje do publicznej w iadomości, że w  
posiadłości m is trza  p iekarskiego Kwia- 
sa w  Królewskiej Hucie. ul. W a n d y  35, 
s tw ierdzono urzędow o pom ór świń.

— ( C h o l e r a  d r o b i  u.) W  posia­
dłości Marji B e rnberger .  ulica Haj­
ducka nr. 49, s tw ierdzono  u rzędow o 
cholerę drobiu. W obec tego za rząd zo ­
no zamkniecie drobiu w  kurnikach 
posiadłości, dotkniętej za razą ,  jak i w  
kurnikach posiadłości ulic Hajduckiej z 
w y ją tk iem  części, położonej na terenie 
Klimzowca, Cm entarne j,  ks. K orde­
ckiego i D ąbrow skiego , zakazując  p ę ­
dzenie tia pola lub w a ląsan ie  się d ro ­
biu z posiadłości objętych zam knię­
ciem.

— ( O s t r z e ż e n i e . )  W y lew an ie  
substancy j k loakow ych  oraz innych 
płynnych, jak  mułu itp., do dołów, po­
łożonych p rz y  ul. K rzyw ej oraz  obok 
izraelickiego cm en ta rza  jest su row o  
zakazane. W ym ien ione substancje 
sk ładać m ożna do dołu p rzy  ulicy Ł a ­
giewnickiej. P rzek ro czen ia  p o w y ż ­
szego za rządzen ia  będą  su row o  k a ­
rane.

— ( P r z e n i e s i e n i e  b i u r  k a s y  
c h o r y c h . )  Z dniem 1 październ ika  
przeniosła  ogólno-m iejscow a k asa  cho­
rych  na m iasto K ró lew ską  Hutę sw e  
biura z R y nku  nr. 3 na ulicę G ło w a­
ckiego nr.3 do domu kupca p. Kostki. 
Kasa chorych  odtąd  urzęduje: w  dni 
powszednie od godzn iy  8 p rzed  połud­
niem do godziny 2 po południu. P o za  
tern kasa  chorych, oprócz soboty, jest 
o tw a r ta  codziennie od godziny 3 do go­
dziny 5 po południu, lecz ty lko dla dal­
szego w y d a w an ia  k a r tek  p o ra d y  le­
karskiej. W  niedziele i św ię ta  w y s ta ­
wna się kartk i  do lek a rza  ty lko w  cza ­
sie od godziny 9 do godziny 10 p rzed  
południem.

— ( H a n d l a r z o m  n i e  w o l n o  
i i a ł a s o w a ć  n a  u l i c a c h . )  D yrekc ja  
policji p rzypom ina  m ieszkańcom , oraz 
handlarzom  ulicznym, w y w o łu jący m  
to w a ry  w  sposób hałaśliw y, że w sze l ­
kie hałasow anie  na ulicach jest z a k a ­
zane. W innych  pociągnie się do odpo­
wiedzialności.

Z Świętochłowic kiego
Św iętochłow ice. Z s i e k i e r ą  n a  

t e ś c i a ) .  Na tle niesnasek rodzinnych  
pow sta ła  kłótnia pom iędzy  robotnikiem 
.łanem B rzo sk ą  z Św iętochłow ic , a je­
go  teściem Jakóbem  D ubałą  z Hajduk 
Wielkich. Kłótnia zaogniła się do tego 
stopnia, że B rzó sk a  uderzy ł  teścia  rę ­
ką w  tw arz .  W  odpowiedzi na to  Du- 
ba ła  sięgnął po siekierę i o s trzem  ro z­
bił B rzósce  czoło. Ciężko rannego 
umieszczono w  szpitalu b rackim  w  
Król. Hucie.

— ( P r a c a  w  „ K a s y n i e 1' n a  n o ­
w o  p o d j ę t a . )  P o  p rz e rw ie  w a k a ­
cyjnej Kasyno P osk ie  w  Św ię toch ło ­
wicach podejmuje na now o sw ą  dzia­
łalność o d czy to w ą  i to w a rz y sk ą  i 
o tw iera  K asyno za b aw ą  taneczną  w 
sobotę, dnia 4 październ ika 1930 r. o 
godz. 20.30 w  sali Kasyna.

Lipiny w  Św iętochłow ickiem . (Z a 
k r a d z i e ż  z w ł a m a n i e m )  do­
konaną u kuca Kaizera w  Lipinach 
p rzy trzym ani zostali: Ignacy  W a w o -  
cznV .Robert Jeziorski i F ranc iszek  
Lubecki, k tó rych  odstaw iono do w ię­
zienia sądow ego  w  Król. Hucie.

Godula w  Św iętochłow ick . ( O g r a ­
b i l i  g o  z p i e n i ę d z y . )  K ilkunasto­
letni syn M ar ty  Wilisz uciekł z domu i 
z ab ra ł  ze sobą 190 z ło tych  i 89 m arek  
niemieckich. Chłopca, k tó ry  jest u m y ­
słowo chory, odnalazła  policja w  K ró­
lewskiej Hucie, lecz ogołoconego zu­
pełnie z pieniędzy, k tó re  zab rano  mu 
podstępnie w  jakiemś mieszkaniu p rzy  
ulicy Gimnazjalnej 31. Policja w  tej 
sp raw ie  w d ro ż y ła  energiczne śledztw o.

Ruda w Św iętochłow ickiem . ( Z a ­
ł o ż e n i e  c h ó r u  k o ś c i e l n e g o . )  W  
ubiegłą niedzielę, dnia 28 w rześn ia  od ­
była sie w  Domu N arodow ym  u ro c zy ­
sta  akadem ia z bardzo  bogatym  pro- -

tale
Giełda zbożow a w W arszaw ie

w  dniu 30 w rześn ia  1930 r.
Ż yto 18.25— 18.75. P szen ica  28— 29. O w ies  

jed n o lity  20—22. Jęczm ień na k aszę  20— 21. Jęcz ­
m ień b ro w a ro w y  5.00— 26.50. M ąka ży tn ia  35—36. 
M ąka pszen na lu k su sow a  65— 75. Mąka pszenna  
w y b o ro w a  55— 65. O tręby ży tn ie  10.00— 10.50. O trę­
b y  pszenne łuski 15— 16. O tręby p szen n e średnie  
13— 14. M akuchy lniane 31— 32. M akuchy rzepa­
k ow e 21— 22. Groch p o ln y  33— 36. O broty  średnie.

I d a .
W arszaw ska giełda pieniężna

w  dniu 1 października 1930 r.
D olar am erykańsk i 8.90 z ł. Funt szter lin gów  

angielsk ich  43.24 zł. 100 franków  francuskich 34.92 
zł. 100 koron czesk ich  26.41 z ł. 100 szy lin g ó w  
austriackich  125.60 zł. 100 lir w ło sk ich  46.61 zł. 
100 franków  szw ajcarsk ich  172.70 zł. 100 gu ld en ów  
h olenderskich  359.02 z ł. 100 b e lg ó w  belgijsk ich  
124.10 zł. 100 gu ld en ów  gdańskich 179.97 zł.

nogę pom ocnik blacharski Józef S r?  
rycz . P o  udzieleniu mu na mie3Sj 0
p ierw szej pomocy, odstaw iono go 
szpitala.

1 cafej Polsfer.
Sosonow iec. ( S t r a s z n a  k a t a  

s t r o f a . )  W  dniu 30 w rześn ia  o S °az 
nie 6 w ieczo rem  w y d a rz y ła  się 
bliżu p rzy s tan k u  kolejowego Kaa 
m ierz— S trzem ieszy ce  Radom skie » 
tastrofa  sam ochodow a, k tó ra  pociągT* 
ła za sobą  n ieste ty  ofiary w  ludzia?^ 
S zosą  ze S trzem ieszy c  jechał w  K* 
runku K rakow a sam ochód oso^ ° ^ f 2 
n ależący  do p roboszcza  parafji Zago' .  
pod Sosnow cem , ks. p ra ła ta  Za n1 * 
skiego, p ro w a d zo n y  przez sz° ‘e n. 
L eona D ąbala  z Ząbkow ic. W  saITjat 
chodzie tym  zna jdow ał się ks. PfaL . 
Zamojski, w ikarjusz  tej parafji 
S trzeleck i o raz  kuzynka  ks. PraKoj 
Zamojskiego. W  chwili, gd y  samocB 
zna jdow ał się na  przejeździe k 0- 
w ym , najechał na niego z ca łą  siła P 
ciąg to w aro w y ,  idący  od s trony  JŃj 
palni „Juljusz", rozbijając sam o?11 , 
doszczętnie. W s z y e s c y  ponieśli śm*e 
na miejscu. Ciała zab itych  by ły  z 
pełnie zm asak ro w an e  p rzez  pociąg- ,

Poznań. ( B r o ń  u N i e m c ó ' ^  
O rg an a  s t ra ż y  granicznej p rz ep ro f  
dziły  szczegó łow e rew izje  w  n i e m ' e  

kiej firmie Eugenjusz Minkę w  Poz? 
niu. Znaleziono sk ład  broni m yśhy j 
skiej i amunicji, w  tern wiele  strz?*0 
sz tuce rów , pochodzenia n iem ieckiej ć 
p rzem y can y ch  nielegalnie p rzez  Gdah- 
P rze m y c an ie  broni dokonyw ane by* 
w  sposób bardzo  sp ry tn y ,  to też pfz 
d łuższy  czas uchodziło  bezkarnie- ^

Gniezno w  W ielkopolsce. ( N a P a 
r a b u n k o w y . )  W  dniu 29 wrześfl’_ 
w ieczorem , dokonano napadu r a b u f l k  

w eg o  na bucha lte rkę  firm y „EksP° 
bekonów " A. P. Kosteńską. k tó ra  wj- 
ca ła  z biura i odnosiła 16.000 zł do w  
r ek to ra  przedsięb io rs tw a. Niezna11;. 
osobnik powalił  ją na ziemię i wyd^j 
jej tegę z ca łą  go tów ką, poczem  zbietD

L eszno  w  W ielkopolsce. ( T r a g i k -  
n y  w y p a d e k )  zd a rzy ł  się tut?' 
szym  zw ierzyńcu . Do ogrodzeń1̂  
gdzie znajdują się jelenie, w szed ł  l „ 
letni dozorca, Józef G arw a .  Jedefl 
jeleni rzucił się na niego i rozpru ł P1 
rogami brzuch. Jelenia zastrzelo11 ' 
Dozorca w  kilku godzinach po*6 
zmarł.

Zdołbunów. ( Ć w i e r ć  m i l i 0 ?" 
z ł o t y c h  z d y m e m . )  W  wielk*3 
m łynie braci B ukowskich w t Z d o łb ' . 
nowie w ybuchnął  z niew yjaśnioB , 
p rz y c z y n y  g roźny  pożar. O lbrzy 1̂  
d w u p ię tro w y  budynek  z wielkiemi z.a 
pasami zboża spłonął doszcze?1̂ '  
S t r a ty  w y n o szą  ponad ćw ie rć  inilj°n 
złotych.

1 dalszych stron.
M oskwa. ( S t r a c e n i e  65 t y 

k o m u n i s t ó w . )  W edług oblicze 
M opr‘a, w ciągu ostatniego pó łroc^  
stracono w Chinach 65 tysięcy koń111' 
nistów  i ich sym patyków .

Budapeszt. ( Ś m i e r ć  g ł o d o ^  
k a p i t a 1 i s t k i.) Z m arła  tu z gł? a 
pew na  żeb raczka  nazw isk iem  FihP 
Klein, p rz y  k tórej znaleziono książę^3' 
kę oszczędnośc iow ą na 10.800 pOflfU

Paryż. (12 r o b o t n i k ó w  z a s ^  
p a n y c h . )  W  gazow ni N an te rre  P°, 
P a ry ż e m  w y d a rz y ła  sie w ielka Ka :a 
strofa budowlana. P o d czas  n a p r a ć ,  
nia wielkiego pieca re to ro w eg o  
liła się nagle cała  ściana i zasypała  
robotników. Z pod g ru zó w  w ydoby  
4 zab itych  i 5 ciężko rannych . R3 
nych przew iez iono  do szpitala. .

N ow y Jork. (W  C h i l e  z m aJ  
n a j b o g a t s z y  P o l a k . )  W  stoi* 
Chile, w  S an t-Jag o  zm arł  w  tym  cZ 
sie Po lak  — Jan  P iw onko. k tó ry  Pr. jjc 
b y w s z y  do Chile jako ubogi 
p rzed  30 laty. dorobił sie tam  
go majątku, rów na jącego  go z v . 
ga tszym i ludźmi w  tej republice. S. K 
P iw onko, do ostatnich chwil życia ?z^. 
się Polak iem  i w y c h o w y w a ł  dzieci 
duchu polskim. P rz y b y w s z y  c a ł k u j  
ubogim, ciężką i solidną p ra cą  dosze 
do w span ia łych  rezulta tów . P?zcJf*M 
w łając synow i m ajątek  w artośc i  ok°
45 miljonów c irtych-

gram em  z okazji za łożenia chóru ko­
ścielnego pod w ezw an iem  św . T eresy  
od Dzieciątka Jezus p rz y  parafji św. 
Józefa. P o w s tan ie  chóru m am y do 
zawdzięczenia p roboszczow i waszemu, 
ks. ra d cy  S k rzy p czy k o w i,  k tó ry  z wiel- 
kiem  pow odzen iem  pracuje  nad  reli- 
gijnem odrodzeniem  parafji.

Dąbrówka W ielka w  Ś w ię toch łow i­
ckiem. ( U j ę c i e  o s z u s t a ) .  Niejaki 
R obert  G. z K atow ic  zakupił w  tutej­
szej filji f irm y T o w a rz y s tw o  D rzew ne 
d rz ew a  za około 700 złotych, k tó re  n a ­
stępnie sp rzeda ł  za bardzo  n iską cenę, 
a rachunku w ym ienionej f irm y nie u re ­
gulował. O szusta  a re sz to w an o  i od­
staw iono do w ięzienia sądow ego  w 
T arnow sk ich  Górach.

Kamień w  Św iętochłow ick . ( U t o ­
n i ę c i e  c h ł o p c a . )  W  dole p iasko­
w y m  obok rzeki B ry n icy  utonął pię­
cioletni F ranc iszek  Kuc. W y d o b y to  
go po d łuższych  poszukiw aniach  bez 
życia.

Z Pszczyńskiego
 ̂ P szczyna. ( Z n i e s i e n i e  j a r m a r ­

k ó w . )  R ada  m iejska uchw aliła  znieść 
ja rm ark i  k ram arsk ie .  W o b ec  tego ja r­
m ark  k ram arsk i,  p rz y p ad a jąc y  na dzień 
9 październ ika  b. r. będzie ostatnim  w  
naszem  mieście.

— ( T a r g  n a  b y d ł o  i k o n i e . )  
Najbliższy tń rg  na byd ło  i konie w  
P szczy n ie  odbędzie się w  dniu 8 p aź­
dziernika.

M ikołów w  Pszczyńsk iem . (W  ł a - 
m a n i e d o k  a s y.) W  nocy  na 30-go 
w rz eśn ia  włam ali się nieznani s p ra w ­
cy  do hu rtow ni to w a ró w  Raiffeisena, 
rozpruli o g n io trw ałą  kasę  i skradli z 
niej kase tkę , zaw iera jącą  około 1500 
z ło tych  gotówki. Na miejscu pozosta­
wili k as iarze  ś w id ry  oraz  k w ity  i 
bloczki rachunkow e różnych  p o w a ż ­
nych  firm z K rakow a. D ochodzenia 
celem w yśledzen ia  i ujęcia s p ra w có w  
prow adzi policja.

I  Rybnickiego
Rybnik. ( W y b o r y  d o  r a d y  

m i e j s k i e j )  odbędą się już za t y ­
dzień w  niedzielę, dnia 12 październ i­
ka. W  w y b o rach  tych  o b y w a te ls tw o  
m a pokazać, że pragnie  polepszenia 
obecnych  stosunków . M ożliwe to jest 
w ted y ,  jeżeli w sz y sc y  od d am y  głosy 
na listy Polsko-Katolickiego Bloku i to 
w  R ybniku  na nr. 1 (dr. Biały. Basista, 
L iszkow a, Grzesik, dr. Adam), w  
Smolnej na nr. 2 (Macioszek, W a sze -  
cki, Barton iak) i w  P a ru sz o w cu  na 
nr. 3 (Depta, Fróhlich, M atusiak, Śpie- 
wok). W s z y s c y  wym ienieni, jakoteż 
inni, k tó ry ch  dla b rak u  miejsca w y m ie ­
nić nie m ożem y, są ludźmi pracy , k a ­
tolikami i s ta rym i,  w y p ró b o w an y m i 
w iarusam i-Po lakam i. W y b ran i  do r a ­
d y  miejskiej, będą bronić p ra w  ludu 
katolickiego, ludu biednego, inwalidów, 
bezrobotnych , b iedne w d o w y  i s ieroty . 
Ani jeden głos nie może p aść  na listy 
niemieckie, choćby i drogo zapłacili. 
K ażdy w y b o rca  niechaj ro z w a ż y  
w szy s tk o  dobrze i w  dniu 12 p aźd z ie r­
nika głosuje na listy Polsko-K atoli­
ckiego Bloku. Kto nie będzie g łoso­
w ał na Polsko-Katolicki Blok, ten sam  
winę ponosić będzie za nas tęps tw a . W  
imię dobra całego ludu stańcie do w a l­
nej b itw y. Uświadam iajcie  n ieuśw ia­
dom ionych i zapoznaw ajcie  ich z p ro ­
gram em  Polsko - Katolickiego Bloku, 
inwalid, robotnik, rzemieślnik, kupiec, 
urzędnik, a p rzed ew szy s tk iem  biedni, 
najlepszą obronę mieć będą w  Polsko- 
Katolickim Bloku.

— ( K r a d z i e ż  z w ł a m a n i e m . )  
w  nocy na 28 w rześn ia  w targnęli  nie­
znani sp ra w c y  do biura f irm y Rom en- 
hóller p rz y  ul. Jankow ickie j  i skradli 
że lazną kase tkę , zaw ie ra jącą  400 z ło­
tych  gotówki. Z łupem tym  umknęli 
w  n iew iadom ym  kierunku.

O b sza ry  w  Rybnickiem . ( U r u c h o -  
m i e  n i  e b r y k i  e c i a r  ni.) Na sku­
tek  zam ów ień , jakie w  okresie  zim o­
w y m  nadchodzą, ponow nie uruchom io­
no b ryk iec iarn ią  p rz y  kopalni „Em a". 
N arazie  p rzy ję to  50 robotników . Nie 
jest w ykluczone, że zostanie p rz y ję ­
tych  jeszcze  w ięcej robotników.

G o rzy ce  w  Rybnickiem . ( Z m y ś l o ­
n y  n a p a d  r a b u n k o w y . )  Robotnik 
Józef Kura doniósł policji, iż w  drodze 
do P odbucza  został napadn ię ty  przez  
dw óch za m ask o w an y ch  bandy tów , 
k tó rzy  pod g ro źb ą  zastrzelen ia  z rab o ­
wali mu 2300 złotych. N atychm iast 
podjęte p rzez  policję dochodzenia u jaw ­
niły, iż napad  ra b u n k o w y  został zm y ­
ślony. K. za inkasow ał dla kopalni 
„F ry d e ry k "  w ym ien ioną  kwotę, k tó rą  
chciał z a trzy m ać  dla siebie.

K okoszyce w  Rybnickiem . ( P o ­
ś r e d n i c t w o  t e l e g r a f i c z n e . )  Z 
dniem 1 październ ika uruchomiono w  
Kokoszycach  stację telegraficzną z 
g łów nem  połączeniem  telefonicznem 
prze W odzis ław .

C zyżow ice w  Rybnickiem. ( P r z e ­
j e c h a n a  n a  ś m i e r ć . )  Na szosie, 
p row adzące j  z W odz is ław ia  do P szo ­
w a, zos ta ła  p rze jechana  p rzez  sam o ­
chód c ięż a ro w y  firm y Klockiewicz z 
W odz is ław ia  niejaka F lo ren ty n a  Niela- 
bo w a z Czyżow ic , w ra c a ją c a  z m iasta  
do domu. N ieszczęśliwa zos ta ła  tak 
ciężko okaleczona, że zm ar ła  w kró tce  
po w ypadku . W ed łu g  zeznań  św iad ­
k ó w  winę ponosi szofer, k tó ry  jechał 
zby t  szybko.

Turzyczka w  Rybnickiem . ( G r o m  
z a b i ł  k r o w ę . )  Dnia 30 w rześn ia  
p rzed  południem przechodziła  nad oko­
licą ciężka burza. M iędzy innemi grom  
u d e rzy ł  w  s tado  by d ła  o b e rży s ty  No­
w aka , pędzone z pas tw iska  do domu. 
Jedna  k ro w a  zos ta ła  zabita, zaś p a ­
s te rk a  odniosła poparzenia  na całem  
ciele.

Z Tarnoosńrskiego
Radzionków w  T arnogórsk iem  ( Z a ­

o p a t r z y l i  s i ę  n a  z i m ę . )  Do w a r ­
sz ta tu  kraw ieck iego  S zym ona  włam ali 
się nieznani s p ra w c y  i skradli w iększą  
ilość g a rd e ro b y  męskiej ogólnej w a r to ­
ści około 1000 złotych. D ochodzenia 
w  toku.

Nakło w  T arnogórsk iem . ( N o w y  
n a c z e l n i k  g m i n y . )  W iększością  
g łosów  w y b ra n y  został w  maju b. r. 
naczelnikiem gm iny p. P a w e ł  Bujo- 
czek, d o ty ch czaso w y  p ie rw szy  ławnik. 
O trzy m a ł  11 głosów, zaś drugi ław nik  
p. Hugon B ere sk a  tylko 4 głosy. S ta ­
ros ta  pow iatu  ta rnogórsk iego  w y b ó r  
ten za tw ierdz ił  i p. Bujoczka w  urząd 
w prow adził .

— ( K o m i s j a  w  y  b o r c z  a.) R ada  
gm inna w y b ra ła  komisję w y b o rc z ą  na 
ok ręg  w y b o rc z y  Nakło w  następu ją­
cym  składzie : naczelnik gm iny p. P a ­
w eł Bujoczek p rzew odn iczącym , a do ­
zorca  szpitala pow ia tow ego  p. Antoni 
J a n y  zas tępcą  p rzew odniczącego. 
Członkam i komisji są :  kolejarz Hugon 
B ereska, k ierow nik  szko ły  T om asz  
G ładysz  i n ad sz ty g a r  Józef Jan y :  z a ­
stępcam i cz łonków  komisji są :  n au czy ­
ciel W a c ła w  Joachimski, kolejarz Ka­
rol Rosenbaum , m istrz  kowalski F ra n ­
ciszek T hom ys i o b e rży s ta  Jan  S ta-  
nowski.

Z Cieszyńskiego
Bielsko. ( P o ż a r  w  s t o l a r n i ) .  

P raw dopodobn ie  w sku tek  krótkiego 
spięcia w ybuch ł pożar w  stolarni firm y 
„Jo sep h y "  p rzy  ul. Sikornłk. Ogień zni­
szczy ł zupełnie m otor e lek tryczny  i 
heblarnię. w y rz ąd za jąc  szkodę około 
10 ty s ięcy  złotych.

— (W  s k u t e k  n i e o s t r o ż n e ­
g o  o b c h o d z e n i a  s i ę  z r a k i e t ą )  
bengalską zosta ł  okaleczony w  p ra w ą
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Cq powiedział pewien bardzo uczony profesor na temat bezrobocia.
P ro fe so r  dr. Lemański na pew nym  

7-ieżdzie w  K atow icach  w ygłosił  cie­
k ow y  w yk ład  na tem at niebezpie­
czeństw, którem i zag raża  kulturze  eu­
ropejskiej klęska sze rzącego  się p o w ­
szechnie bezrobocia.

_ Nędza, w yn ika jąca  z bezrobocia — 
Mówił ów  profesor — czyni cz łow ieka 
'■’■ konieczności anarchis tą .  . Dłużej 
t rw a ją c e  bezrobocie powoduje za ła ­
manie się rozw oju  danego osobnika a 
oddziaływ a p rzed ew szy s tk iem  jak  naj­
bardziej źle na młodzież obojga płci. 
Młodzieniec puszcza się na aw anturn i-  
cze życie, p rzew ażn ie  sp rzeczne  z ko­
deksem karnym . W  młodej robotnicy 
stan1 bez  p racy  w y w o łu je  n iek o rzy s t­
ne zm iany  w  usposobieniu, nie m ów iąc 
już o tern, że czyni ją podatną  dla po ­
kus, p og rąża jących  ją w  upadek. — A 
delikatność i czys tość  kobie ty  jest z a ­
wsze —  w ed łu g  dr B rau e ra  —  jedną 
2  kardyna lnych  p o d s taw  wielkiej kul- 
mry. T a  delikatność ginie w  dz iew ­
czynie robotnicy, zmuszonej do cięż­
kiego b o rykan ia  się z losem, skazanej 
na bezrobocie  i zmuszonej szukać za ­
robku na  śliskiej drodze.

Rodzina jest bardzo ważnym czyn­
nikiem rozwoju kultury. Gdzie pielę- 
miowarn'e uczuć rodzinnych jest wsku­

tek nędzy  uniemożliwione, tam w  k a ­
tas trofa lny  sposób pomniejsza się spo­
sób kultury. Gdzie bezrobo tny  ojciec 
r,‘ie może b y ć  żywicielem, tam za ła ­
muje się n iezbędne rusztow anie,  na 
k tórem  wznosi się życic  rodz inne; z a ­
nika au to ry te t  i szacunek  po trzebny  
dla p ropagow an ia  tego życia. Dzieci, 
zm uszone do u trzy m y w an ia  rodziców, 
nie m ających  p racy ,  uw aża ją  ich za 
ciężar i zaw adę ,  co chyba nie w p ły w a  
na pod trzym anie  miłości rodzinnej. Z

drugiej s trony  bezrobotne dzieci, ż y ­
jące na  łasce  rodziców, spotykają  się 
7  ciągłemi w y rzu tam i,  co powoduje 
za ta rg i i spory, w śró d  k tó rych  w y g a sa  
w zajem ne p rzyw iązanie , p rzem ienia­
jąc się niejednokrotnie w  niechęć i nie- 
n aw iść“.

W y w o d y  po w y ższe  uczonego cz ło­
w ieka  są trafne. P a ń s tw o  i społeczeń­
stwo, pow inny w y tęż y ć  w szystk ie  si­
ły, ab y  klęskę bezrobocia  u siebie 
zw alczać.

inżynieria społeczna.
W  roku b ieżącym  mija 50 lat od 

chwili, g d y  francuski inżynier Emil 
C heysson  w p ro w ad z i ł  inżynierję spo­
łeczną, jako odrębny  dział w iedzy  
technicznej. W  swoich w ykładach , 
k tó re  p row adz ił  na  ten temat, w  W y ż ­
szej Szkole Górniczej w  P a ry ż u  głosił, 
iż inżynier musi umieć obchodzić się 
n ietylko z m artw em i m aszynam i, ale i 
żyw ym i, obsługującym i je, ludźmi. 
P rzed s ięb io rs tw o  nowoczesne, tw ie r ­
dził Cheysson, to zespolenie cz łow ieka 
z m aszyną , oba te  e lem enty  w y m a g a ­
ją rów nież s ta rannej opieki.

Zmiana na stanowisku ambasadora 
bolszewickiego w Berlinie.

Od tej chwili minęło lat 10, zanim 
holenderski p rzem ysłow iec  J. C. Van 
Marken, p ie rw szy  w  Europie, u tw o ­
rz y ł  s tanow isko  inżyniera spo łeczne­
go dla swoich zak ładów  fabrycznych . 
Do jego zadań  na leża ło :  angażow anie  
i zw alnianie personelu, realizowanie 
postu la tów  u s ta w o d a w s tw a  spo łeczne­
go, budow a dom ów  robotniczych, lik­
w idow anie  z a ta rg ó w  w e w n ą trz  p rzed ­
siębiorstw a.

Z Francji przeniosła  się ta idea do 
S ta n ó w  Zjednoczor/ych i tu znalazła 
p odatny  dla siebie grunt. Am erykanie  
zapoznali się z nią w  czasie w y s ta w y  
pow szechnej w  P a y rż u  w  roku 1900. 
Liga s łużby  społecznej zaczę ła  ją p ro ­
pag o w ać  i dzisiaj w szys tk ie  w iększe 
za k ła d y  p rzem y s ło w e  mają specjali­
s tó w  dla sp ra w  społecznych. Opieku­

ją się oni higjenh zakładu, baczą na 
bezp ieczeństw o  pracy ,  organizują ak ­
cję oszczędnościow ą, ubezpieczeniową 
i udziału w  zyskach  w śród  robotników.

W  Niemczech na tę dziedzinę p racy  
fabrycznej zw rócił uw agę  pierw szy  
profesor mechaniki Bach w dziele nau- 
kow em  o budowie m aszyn, w ydanym  
jeszcze w  roku 1901. Do czasó w  w oj­
n y  św ia to w e j nikt się tern nie in tereso­
wał. dopiero  w  ostatnich latach, z w ła ­
szcza  od czasu racjonalizacji p rz em y ­
słu pod w p ły w e m  w z o ró w  am ery k ań ­
skich, zaczę to  pow ażnie  o tych rze ­
czach myśleć.

P r z y  Technische Hoehschule w 
Berlinie ("Wyższa Szkoła Techniczna) 
założono Insty tut socjologji p rz em y ­
słowej, gdzie w y k ład a  się obok nauk 
technicznych rów nież  i ekonomiczno- 
społeczne. oraz sociologję fabryki, 
czyli, naukę o stosunkach m iędzy  lu­
dźmi w  obrębie fabryki. P o d o b n y  za ­
kład pow staje  obecnie p rzy  wydziale 
społecznym  un iw ersy te tu  w  Karlsruhe. 
P o za tem  istnieje znana ogólnie „DinL 
ta“ założona przez  zw iązki p rz em y ­
s ło w có w  w  Dusseldorfie.

„D inta“ jest skró tem  długiej nazwy 
..Deutsche Institut fiir technische Ar- 
beitsschulunlg“ ; jej zadaniem  jest szko­
lenie w y so k o  ukwalifikowatmych ro­
botników. k tó rych  b rak  daje się w 
Niemczech ostatnio odczuwać, pozatem 
centralizacja  poczynań  społecznych  na 
terenie fabryk  a w reszc ie  szkolenie in­
ży n ie rów  społecznych. ,.Di>nta“ chce 
zw iązać  robotnika z fabryką, szkoli go 
do p racy  w specjalnie w  tym  celu o r­
gan izow anych w a rsz ta tó w , opiekuje 
się jego rodziną, a g dy  idzie na e m e ry ­
turę s ta ra  się dlań o doda tkow ą pracę 

wspecjalrźych w arsz ta tach .

Chinczuk
Rząd bolszewicki odw ołał  do tych­

czasow ego am b asad o ra  w  Berlinie 
Ntestinskiego. Obejmie on stanow isko  
^astępcy kom isarza  ludowego w komi- 
'/frjacie dla sp ra w  zagranicznych  w  
/•oskwie . Następcą jego będzie do­
tychczasowy w icekom isarz  dla sp raw

Krestinski
gospodarczych  L. Chintchuk. Obrazki 
p rzeds taw ia ją  by łego am basadora  Kre- 
stinskiego i teraźniejszego Chintchuka.

Pom orskie duchw.
śnię pieniądz pod poduszkę położony; 
w ted y  ten czapeczkę zabiera  i ucieka, 

P rzec iw ień s tw em  kraśn ią t  są „sto- 
lem ow ie“ czyli wielkoludy, k tó rzy  k ła­
dą ludzi w  duży  palec od rękaw icy , z 
piasku m orskiego sypią w ysokie góry, 
i całe lasy  w y ry w a ją  z korzeniami. 
Stołem mie może cz łow iekow i szkodzić, 
gdy się nad nim zrobi trzy  krzyże, s ta- 
je się n iew idziany dla ludzi za u k aza­
niem się p ierw szej gw iazdy  na niebie.

Mistrzowie sportu łen n isow ejo .

Ludność pom orska w ie rzy  w duchy 
różnego rodzaju. O pow iadają  sobie 
np. Pom orzan ie  o na js ta rszym  djable 
„S m an tk “, k tó ry  nie m a w  sobie ża ­
dnych cech znanego z w ierzeń , sza ta-  
na. R ybacy  zaś p raw ią  o „m o erze“ 

I (zmora), co jak półtchórz i pólkarzeł 
na źdźble s łom y cwałuje  przez  morze, 
w  nocy  p rzez  dziurkę od klucza do 
izby się wciska, a usiadłszy na piersi 
śpiącego dusi niemiłosiernie. Czasem  
znów w y ch y la  się z w o d y  postać  po­
w iew n a  białej dz iew czyny, do głębin 
kusi, a potem ro zp ływ a się jak mgła. 
W  zakątkach  dom ów  gnieżdżą się i 
m nożą karzełki, zw an e  „k raśn ię ta“ lub 
„drom ni“ (drobni). Kraśnięta  w y p ra -  
w iaią  gospodarzom  różne psoty  n. p. 
splatają  koniom g rzy w y , a w  nocy tań ­
czą po izbie; gospodarz  winien w ó w ­
czas p o rw ać  jednem u z nich czerw oną 
czapeczkę i t rzy m a ć  póty, aż  mu kra-

Ruch anty niem iecki w  Pradze.

W  Berlinie zakończyły  się roz­
g ry w k i o ty tuł zaw odow ego  mistrza 
sportu tennisowego. M istrzem  został 
F rancuz  P laa  (na lewo). Pokonał on 
w  gorącej walce Niemca Niissleina. 
R ów nocześnie odbył się mecz tenniso- 
w y  w F o res t  Hills (Ameryka). W  m e­
czu brali udział tylko nauczyciele spo r­
tu tennisowego. M istrzem św ia to w y m  
został W incen ty  Richardo, k tóry  pobił 
Karola Kozeluha. O brazek  dolny p rzed­
s taw ia  am erykańsk iego  m istrza  Ri- 
cbardsa.

Nasze ilustracje w y o b raża ją  (na le­
wo) zburzoną przez manifestujący 
tłum kaw iarn ię .  Drugi obrazek  jest 
Podobizną czeskiego faszys ty  Gajdy, 
k tó ry  z pow odu manifestacji antinie- 
mieckiej w ygłosił  w parlam encie cze­
skim wielką mowę, w y raża jąc  sw e 
uszanow anie  przed Niemcami Rzeszy, 
za razem  ale i sw ą  nienawiść przeciw  
czeskim  Niemcom.

tie • Czechosłow acji ruch p rzec iw - 
fą j, 'n iem ieck i  zaczyna p o b i e r a ć  co- 

w iększe  rozm iary . Po  t łumnych 
tre ’les tacjach przed posels tw em  i tea- 
Wyc, niemieckim przyszło  do burzli- 

1 w ieców  i s tarć .  M iedzv innemi

zburzono cały  szereg  publicznych lo­
kali niemieckich, jakoto: k inoteatrów , 
res tauracyj,  piwiarń, k aw ia rń  oraz 
w iększych m agazynów , handlujących 
w yrobam i niemieckimi, k ró tych  w ła ­
ściciele ponieśli pow ażne s traty ,.



Kraj, w którym dygnitarze wojskowi rzgdzą się jak szare gęsi.
Bardzo często czytamy o walkach 

domowych w Chinach. W ostatnim 
czasie wybuchło w tym olbrzymim 
kraju powstanie ludności włościań­
skiej.

Bardzo pouczającą i interesującą 
rzeczą jest poznanie przyczyn, które 
doprowadziły do wybuchu.

Trzeba nam wiedzieć, że ustrój spo­
łeczny ludności chińskiej jest strasznie 
zacofany i chory. Ludność jest bardzo 
liczna; ponieważ w Chinach prawie 
niema przemysłu, wskutek tego więk­
szość narodu żyje z ziemi. Technika 
uprawy ziemi jest tam na bardzo ni­
skim szczeblu, wskutek tego ludność 
drobnowłościańska żyje w strasznej 
nędzy.

Naród chiński jest na tak niskim sto­
pniu organizacji i uświadomienia, że 
generałowie chińscy robią w kraju co 
chcą. Wojują ze sobą, urządzają zama­
chy stanu. Rządzi zawsze ten generał 
lub ta klika dygnitarzy wojskowych, 
która ma większy posłuch w  armji.

Wojujący generałowie ze swemi 
irmjami przeciągają kraj, rekwirując 
nietylko żywność, bydło, narzędzia 
pracy, ale nawet ludność. Włościan 
zapędza się do przymusowych robót, 
każe im się nosić transporty wojsko­
we, żołnierze zmuszają ich nawet do 
noszenia swej broni. W ten sposób 
pozbawia się wieś najzdrowszych lu­
dzi do pracy, zamienia się wolnego 
włościanina w kulisa (niewolniczego 
prawie robotnika), któremu naogół się 
nic nie płaci. Chińskie gazety, spra­
wozdania angielskiego np. książka „La­
bour Chonditions in China". (Warunki 
pracy w Chinach, pełne są opisów tych 
sposobów. Czego zaś generałowie riie 
zdobędą bezpośrednio, to zabierają na 
drodze ciężkich podatków.

Formalnie obowiązuje chłopa tylko 
jeden podatek: gruntowy. Ten pobie­
rają sobie generałowie n‘a kilka lat 
z góry. Naprzykład w Chili musieli 
włościanie opłacić podatki do roku 
1948, w Szechuan do 1938, a w jednym 
z okręgów zażądano od włościan zło­
żenia w ciągu 10 dini podatku aż do ro­
ku 1968. Są to oczywiście wypadki 
skrajnfe, przeciętnie biorąc opłacili 
obecnie już wszyscy podatki do roku 
1933.

Do tych podstawowych podatków 
dodają poszczególni generałowie we­
dług swego widzimisię nowe podatki,

Ody ich włościanie nie chcą płacić, 
orzydziela się im na kwatery żołnie­
rzy. a gdy to riie pomaga, wieś zostaje 
spalona. Wojska chińskie liczą w su­
mie około 3 miljony ludzi, Są to prze­
ważnie ludzie, którzy zmarnowali 
swoje mienie i trzymają tak długo z 
danym generałem, dopóki on ich może 
opłacić.

Zmiana na stanowisku 
gubernatora 

Banque de France.

W

Sami zresztą generałowie przecho­
dzą często z jedriego frontu na drugi.

nk naprzykład jeden z czerwonych 
generałów Chu-Te otrzymał z tego ty ­
tułu 40.000 dolarów a słynny wódz le­
wego rządu już w listopadzie 1926 miał 
ulokowane w banku szanghajskim 400 
tysięcy dolarów nia swoim koncie. Na­
ogół kilkakrotna zmiana frontu czyni 
generała majętnym człowiekiem, czę­
sto lokuje uzyskane pieniądze w zie­
mi lub w zagraniczriym banku i znika 
z placu boju. Oczywiście, iż za to 
wszystko płaci lud wiejski.

W  takich oto warunkach przyniósł 
rok 1929 klęskę nieurodzaju, wywoła­
ną długotrwałą suszą. W najbardziej 
głodowych prowincjach środkowych 
Chin (Szensi i Horian) rozpoczął gene­
rał Feng na wiosnę 1930 r. rekwizycję 
(przymusowe zebranie) zapasów zbo­
ża. Russel, sekretarz amerykańskiej 
pomocy dla głodnych Chińczyków, 
opisuje w czasopiśmie „Transpacific" 
panujące tam stosunki: „Jednej trze­
ciej ludności grozi śmierć głodowa, w 
kraju panuje tyfus, a tymczasem żoł­
nierze generała Fenga wyciskają z lu­

dności ostatnie miedziaki (włościan^ 
chińscy posługują się miedziariemi P'e‘ 
niędzmi). Feng powiesił 6 lokalnym1 
urzędników a 18 wtrącił do więzień'3 
za to, iż  nie ściągali z ludności n a ło ż o ­
nych podatków. Dla ratowariia życ'3 
sprzedawała ludność wiejska inwen­
tarz, bydło, a w końcu kobiety i dzieci 
po 20 dolarów (do fabryk)".

Po trzech latach zdzierania skorJ 
z ludności przez rządy generałów. 3 
głównie po strasznym n ie u ro d z a ju  _ 'J1. 
roku 1929 wybuchły powstania. Jeże' 
uwzględnimy, iż na 450 miljonów D' 
dności w  Chinach przypada 80 proce!)1 
ludriości wiejskiej, to zrozumiemy. x\ 
mamy tu do czynienia z w y p a d k ie "  
ogromnej doniosłości.

Ustąpienie gabinetu austrjackiego<

Dr. Strafella.
którego wymienia się na stanowisko 

kierownika austriackich kolei.

W ostatnim czasie donosiliśmy o 
przesileniu rządowym w Austrji. W 
międzyczasie wręczył austrjacki kan­
clerz Dr. Schober prezydentowi repu­
bliki austriackiej dymisję całego ga­
binetu.

Kryzys rządowy powstał na tle 
skandalicznej gospodarki kolei związ­
kowej.

Na ilustracji widzimy gmach parla­

mentu austriackiego (u góry) oraz ustę­
pujących członków rządu. Obrazek 
obok gmachu (na prawo) wyobraża 
ministra kolei austriackiej Banhausa.

U dołu: (od lewej ku prawej) ka"; 
clerz Dr. Schober, — Wicekancle1' 
Vaugoin i minister rolnictwa, Fóde1'' 
mayr.

Szanghaj przedsiąk iem  piekła.

Moreau. Moret.
Na stanowisku gubernatora banku 

francuskiego nastąpiła zmiana. Do­
tychczasowy gubernator Moreau ustą­
pił.. Moreau odgrywał wybitną rolę 
w charakterze rzeczoznawcy w czasie 
obrad nad planem Younga. Na zastęp­
cę wymienia się dotychczasowego wi- 
cegubernatora Morefa.

Szanghaj jest nietylko największym 
portem na wybrzeżu azjatyckiem Pa­
cyfiku, ale też i największą kolonją 
europejską, skoncentrowaną na terenie 
jednego miasta na Dalekim Wschodzie. 
Francuzi, Amerykanie, Anglicy, Włosi 
Belgowie, Holendrzy. Rosjanie . . .  
wszystkie prawie nacje europejskie 
mają tu, w Szanghaju, swoje dzielnice, 
t. zw. z angielska settlements, odgrani­
czone ściśle od miasta chińskiego i 
urządzone wręcz podług wzorów dziel­
nic zachodnio-europejskich, nie różnią­
ce się wyglądem zewnętrznym od ja­
kiejś zamożnej dzielnicy w Paryżu, 
Londynie, czy w Nowym Jorku. Ży­
cie płynie tu pozornie nurtem europej­
skim. De facto jednak pod tą po­
wierzchnią cywilizacji rozgrywają się 
w dzielnicach Szanghaju codzienne 
dramaty upadku, zbrodni, przestępstw, 
nędzy, upodlenia, których główną, je­
śli nie wyłączną sprężyną jest opjum, 
haszysz, kokaina, heroina itp., środki 
-Odurzające.

Narkotyki trujące odgrywają domi- 
nujcą rolę tak w życiu jak i w handlu 
Szanghaju. Na handlu czyli raczej na 
szmuglu opjum, heroiną, kokainą tec. 
tyją i bogacą 1 się kapitanowie tego 
przemysłu, szałem opętańczym tej 
śmiertelnej namiętności narkotyzowa­
nia się, gubią i doprowadzają siebie i 
swe rodziny do ostatniego upadku eu­
ropejczycy, których byt związany jest 
z pracą i egzystencją w Szanghaju.

Cały Szanghaj usiany jest tajnemi 
palarniami opjum; najbiedniejszy jak 
i bogacz może za swoje uieniadze za­

spokoić głód trującego narkotyku; 
oprócz nędznych, niezliczonych jaskiń, 
gdzie zażywają rozkoszy opjum bied­
ni kulisi, istnieją luksusowe zakłady dla 
bogatych; w każdym omal hotelu 
szanghajskim może amator narkoty­
ków otrzymać opjum w dowolnej ilo­
ści. Żółty czy biały — bez różnicy. 
Chodzi tylko o pieniądze.

Nic też dziwnego, iż w Szanghaju, 
w tern najbardziej może zdemoralizo- 
wanem mieście na świecie, istnieje roz­
powszechnione bardzo przysłowie: 
„W  Szanghaju możesz mieć wszystko, 
co istnieje na ziemi". Oczywiście za 
dobrą monetę.

Szczególnie trującą i zjadliwą mie­
szaniną są t. zw. „czerwone pigułki",

w  skład których wchodzi opjum, m° '
fina, kokaina i strychnina. P igułki 
należą do najtańszych rodzai narkoL.) 
ków, a zatem używają je najbiedniej' 
si z biednych — kulisi chińscy. P igu*^ 
taka kosztuje 2 penny i wystarcza j3 
k ilka  godzin zupełnego oszołomie'13' 
tępego snu.

Dla zdobycia narkotyku nie wahaR 
się ludzie w  Szanghaju przed niczem 
Znane są wypadki, iż kulisi sprzed3' 
wają swe córki i żony za gai's , 
„czerwonych p igułek". M orderstw ^ 
podpalenia, rabunki, kradzieże są n‘ 
porządku dziennym w  związku z ha' 
dlem i użyciem narkotyków .

W  dzielnicach europejskich Szaj1̂  
haju grasuje ta śmiertelna choroba t3 ' 
samo, jak i w  chińskich. Ty lko  * 
zgubne skutki są ze względów PrPs.j. 
żowych okrywane płaszczem tamie' 
nicy.

Nowy komisarz 
dla spraw uchsdźczsrdi 

przy Lidze Narodów-
Prof. M. Huber fl

potrzymał nominację na generalne^ 
komisarza dla spraw uchodźczy 
przy Lidze Narodów. P o p r z e d n i k ' e ^  

jego był znany badacz krajów P°.^st 
uych Frithjof Nansen. Prof. Huber J 
narodowości szwajcarskiej. Doty
czas był s ę d z ią  „M ię d z y n a ro d o w e  
Trybunału w H a d z e ."  P o z a te m  P'aS 
wał g o d n o ść  prezydenta „Między11̂ *  
dowego Komitetu Czerwonego Krzyz



Briand i Curtius o rozbrojeniu
G e n e w a .  Na w czora jszem  po­

siedzeniu Ligi N arodów  z okazji ra- 
hortu trzeciej komisji w y w ią z a ła  się 
niespodzianie in teresu jąca  debata.

B riand w swojem  przem ów ieniu  
podniósł p rzcdew szys tk iem , że człon­
kowie Ligi zobow iązali  się na mocy 
art. 8 paktu  do p rzep ro w ad zen ia  re ­
dukcji zbrojeń. Raz jeszcze s tw ie rdza  
B riand , że rozbrojenie musi iść w  pa- 
rze z a rb itrażem  i bezp ieczeństw em .

Robiąc aluzję do protokółu g en e w ­
skiego z i924 r., przypom niał Briand, 
z jakim entuzjazm em  w  ca łym  świecie 
Witany by ł ten akt. P ro to k ó ł  u s tan a ­
wiał solidarność pow szechną. G dyby 
oył w szed ł  w  życie, da łby  bezpieczeń­
stwo, w obec  k tó reg o  nikt nie uchylał­
by się od ograniczenia zbrojeń. Nie­
stety, ten p iękny  p o ry w  został zah a ­
mowany. W  obecnej sytuacji jest 
Przeto rzeczą  zrozum iałą, że każdy  
Naród zajmuje odrębną pozycję i musi 
Polegać na sobie sam ym , aby  nie paść 
ofiarą.

Dalej B riand podnosi, że F ranc ia  
Nd wielkiej w o jn y  sys tem atyczn ie  
^ P ro w a d za  w  życie zmniejszenie zbro- 
leń. P rze d  w ojną arm ia  francuska  li­
czy ła 800.000 żo łn ierzy  i s łużba w o j­
skow a t rw a ła  t rzy  lata. Dziś a r n r a  
została s topniow o zm niejszona do 550 
tysięcy, a służba t r w a  tylko jeden rok. 
■jest to  —  jak  m ówi B riand  — w sp ó ł­
działanie z pak tem  Ligi i pow-ziętenii 
Zobowiązaniami. Jednakże  to zmniej­
szenie zbrojeń nie m oże iść dalej, do ­
póki nie zostan ie  uznana jedyna zd ro ­
wa doktryna, uzależniająca zbrojenia 
°d arb itrażu  i bezpieczeństw a.

M ów iąc o sytuacji obecnej, Briand 
7aznaczył,  że jest zm uszony w yznać ,  
W istnieją e lem enty  niepokojące, k tóre  
Zachmurzają horyzont.  W ie rzy  on je­
dnak, że prace  p rzyszłej p rzy g o to ­
w awczej komisji rozbrojeniow ej p rzy ­
niosą pom yślne wyniki. Już w  os ta t­
nich czasach zostało  zrobione znaczne 
'osunięcie przez  w yn ik  konferencji lon­
dyńskiej, Briand, rob iąc  aluzję do

sp ra w  francusko-w łoskich , nic wątpi, 
że uda się osiągnąć dalsze porozumie­
nie w  ty m  sam ym  kierunku.

W y ra ż a ją c  żal. że delegacja Nie­
m iecka tak  sam o z resz tą  jak i aus tr jac -  
ka, zapow iedzia ły  w s t rz y m a n ie  się od 
g łosow ania  nad rezolucją, z a w a r tą  w 
raporcie  trzeciej komisji. Briand ma 
nadzieję ,że w s z y s c y  jednak wcześniej, 
czy  później zw ró cą  się ku pokojowi i 
że powoli zos taną  p rzek roczone  trudn‘e 
etapy. P r z y  tej okazji zapow iedział 
B riand  podpisanie konwencji o pom o­
cy  finansowej dla napadniętego p ań ­
s tw a  i ra ty f ikac ję .genera lnego  aktu. a r ­
b itrażow ego.

W  zakończeniu  przem ów ienia  
B riand spodziew a się sku tecznych  w y ­
ników generalnej konferencji ro zb ro ­
jeniowej. k tó ra  zbierze  się w roku 
p rzy sz ły m  i ośw iadczy ł  solenrJe w  
imieniu Francji, że zagadniew e zmniej­
szenia zbrojeń może znaleść ro zw ią ­
zanie tylko na drodze jednoczesnego 
uwzględnienia trzech  czynn ików : a r ­
bitrażu. bezp ieczeństw a  i rozbrojenia. 
P o za  tą d o k try n ą  jest tylko niebezpie­
czeństwo.

W  odpowiedzi Briamdowi zabrał  
głos Curtius, k tó ry  w  m owie sw ej s ta ­
ra ł  się u spraw ied liw ić  w strzyman'ie się 
delegacji niemieckiej od głosow ania  
nad rezolucja, z a w a r ta  w  raporcie  t r z e ­
ciej komisji. C urtius dom agał się prze- 
dew szystk iem  zd ecydow anego  o k re ­
ślenia d a ty  generalnej konferencji ro z ­
brojeniowej. T w ierd z ił  on! dalej, że 
fakt u trzym an ia  sił zbrojnych na 
obecnym  poziomie, s tanow i niebezpie­
czeństw o  dla pokoju.

W  odpowiedzi na k i lk ak ro tn i  pod­
kreślen ie  t e z y : arb itraż , bezp ieczeń­
stwo. rozbrojenie, C urtius żąda  przede- 
w szys tk iem  rozbro jen ia  i powołuje się 
nr ży tem  na pogląd włoskiej delegacji, 
k tó ry  w y p o w 'a d a  tę sam ą opinją. Z da­
niem C urtiusa  N iem cy zrobiły  już b a r ­
dzo wiele w  dziedzinie a rb itrażu  i b ez ­
p ieczeństw a.

0 roiwigianie sejmu ufiiskiena.
B e r l i n .  W b r e w  d o ty ch czaso w y m  

, dyspozycjom, konw ent sen jo rów  sej- 
Niii p ruskiego zw o łan y  już będzie w 
hnpiedziałek, 6 bm.

F rakc ja  n ierniecko^narodowa zgło- 
sda solidarność z wnioskiem  frakcji 
Gospodarczej o na tychm ias tow e roz­
wiązanie sejmu, dom agając  się jedno­

cześnie rozw iązania  se jm ików  p row in ­
cjonalnych i pow ia tow ych  oraz  rep re -  
zen tacy j kom unalnych  w  ca łych  P r u ­
sach.

F rak c ja  kom unistyczna w y s tąp iła  
z wnioskiem  o w y rażen ie  rządow i 
pruskiem u votum nieufności. (PAT.).

Kto należy  do hittlerowskioj frakcji parlamentarne'.
B e r l i n .  W ed łu g  ogłoszonych 

Drzez p rase  dokum entów, widoczn'em 
■°st, że part.ia Hittlera. aczkolw iek 
: 'Vaża się jako p rzedstaw ic ie lka  k lasy  
Robotniczej, to jednak bardzo  m ało  li- 
;;2y robo tn ików  w  swoich szeregach. 
'W iadczy o tem  najlepiej skład  now o- 

Noranei frakcji par lam entarne j.
F rak c ja  Hittlera, m ianowicie na 107 

l-pslów posiada 15 u rzędn ików  admi- 
Nstracyjnych. 8 nauczycieli  szkół ś re ­

dnich, 7 nauczycieli  szkół ludowych, 
18 rzem ieślników , 14 roln ików i adm i­
nistratorów ' dóbr, 2 robotników^ rol­
nych i 7 by łych  oficerów' aktywNych.

Do frakcji należy  rów nież  osław io- 
ny  z p ro cesó w  o m ordy  kap tu row e, 
porucznik  Heines. Pozostali  zaś posło­
wie z zaw odu  są kupcami, dziennika­
rzami i adw okatam i.  P rze sz ło  jedna 
trzecia  część  posłów  tej frakcji pobiera 
pensje p ańs tw ow e .

Rokuwmia anqielsko-rosviskie
w 5 prawie długśw carskich.

r L o n d y n .  P rzy b y l i  tu delegaci 
‘■owieccy do ro k o w ań  w  spraw ie  roz- 
^chunków  b ry ty jsk o  - sowieckich. W  

jjdad delegacji angielskiej m. in. wclio- 
rów nież  by ły  poseł w7 W a rsz a w ie  

Muller.
Sum a długów p ań s tw a  rosyjskiego 

^Vnosi 962 milj. funt. szterl., k tó rem u 
RFvietv p rzec iw s taw ia ją  1 miljard fun­

tó w  odszkodow ań  za blokadę i in te r­
wencję.

P ry w a tn e  pre tensje  obyw ate li  b r y ­
tyjskich w y n o szą  255 milj. funtów7. 
Koła angielskie okazują małe za in te re ­
sow anie  temi rokowaniam i. Los ich 
przesądzony  jest zgóry, jako bezna­
dziejny. (Pat.)

rissiS austriacki 
chce roiwśgzeć parlament.

l  W i e d e ń .  W  środę w południe od- 
y  *° się pod przewodnictwem kanclerza 
u a.u£oina posiedzenie rady ministrów, na 
^ ° r e m  postanowiono przedłożyć prezy- 

Republiki austriackiej wniosek 
r J^chm iastow ego rozwiązania Rady Na- 

0xvei. Jako termin wyborów*' do Rady

• Narodowej wzięto pod uwagę dzień 9 li- 
! stopada. (PAT.)

luch  ironarchislycsny w A^sfrir.
W i e d e ń .  Stronnictwo monarchi- 

styczne Austrji zapowiada na dzień 20 li­
stopada, t. j. na dzień ogłoszenia pełno- 
Ietności arcyksięcia Ottona manifestacje 
w7 duchu monarchistycznym. 

i Ponadto monarchiści będą zbierali

podpisy wyborców pod wniosek ludowy, 
domagający się zaprowadzenia monarchii 
w  Austrji w drodze legalnej.

Osobna deputacja wręczy arcyksięciu 
Ottonowi adres hołdowniczy. Ponadto 
będzie złożona w katedrze uroczyście 
chorągiew7 czarno-żółta z portretem 
Ottona. (PAT.)

Hittlerom y wrząchie tTefnieckiiB?
B e r l i n .  Zarząd naczelny i frakcja 

Landvolku odbyły wspólne posiedzenie, 
na którem postanowiono wystąpić z żą­
daniem rekonstrukcji obecnego gabinetu 
oraz zaproszenia narodowych socjalistów 
do udziału w  rządzie. (PAT.)

na Ś l ą s ku.
W s trz ą s y  ziemi, jakie od jakiegoś 

czasu coraz  częściej naw iedzają  te ren  
G órnego  Ś ląska, pow odując  o b e r w a ­
nie się węgla , a n ierzadko ofiary w  lu­
dziach, w y m a g a ją  dokładnych  badań  
nad p rzy czy n am i tych  o b jaw ów  celem 
zapobiegnięcia ich skutkom . Z w ra c a ­
liśm y już uw ag ę  na to, że  po niemie­
ckiej s tronie  uznano już tę koniecz­
ność. Założono też tam  pięć stacji 
se jsm ograficznych, m ianowicie cen ­
tra lę  w  Raciborzu , a  poboczne stacje  
w  P y sk o w icach ,  Gliwicach, Z abrzu  i 
B ytomiu. U rządzenie  takich stacji tak ­
że w7 W o jew ó d z tw ie  i Zagłębiu’ Dą- 
b row skiem , staje się palącą  koniecz­
nością.

Jak  się dow iadujem y, W y ż s z y  U rząd  
G órn iczy  w  K atow icach  w y p ra c o w a ł  
już p lany  i k o sz to ry s  tych  stacji. S ta ­
cje te, m ające  cen tra lę  w  P szczyn ie , 
z n a jd o w a ły b y  się w  Katowicach, Tarn . 
G órach, R ybniku  i D ąbrow ie . Koszt 
tych  stacji w y n o s iłb y  45 tys. zł.

N ależy  mieć nadzieję, że odnośne 
w ład ze  oraz  p rzem y sło w cy ,  w y a s y ­
gnują tę n iewielką k w o tę  na u rząd ze ­
nie, m ające doniosłe znaczenie.

1 d i «
W y jazd  w ojew ody Grażyńskiego.

W e środę w ojew oda dr. G rażyńsk i 
w y jechał  w  sp raw ach  u rzęd o w y ch  do 
W a rsz a w y .

O badanie w strząsów  podziem nych

S  P  C l  R T J
Reprezentacja piłkarska G. Śląska 

w alczy  w niedzielę na trzech frontach.
W  nad ch odzącą n ied zie lę , to  jest dnia 5 p aź­

dziernika 193(1 r. o godz. I5-tej odbędą s ię  na boi­
sku K. S . P ogoń  w  K atow icach  m ięd zyn arod ow e  
za w o d y  rep rezen tacy jn e  W rocław  —  G órny Ś ląsk . 
P on adto  w  C zęsto c h o w ie  odbędą się  z a w o d y  m ię- 
d zy o k ręg o w e  C zęsto ch o w a — K atow ice i w  S o s ­
now cu  z a w o d y  S o sn o w iec  —  Król. H uta.

P ow staniec Nowa W ieś — Tow . Atlet. 
„Jedność” N ow y Bytom .

W  dniu 5 października 1930 r. urządza T ow . 
A tle ty czn e  „ P o w sta n iec"  N ow a W ieś, p rzyjac ie lsk ie  
z a w o d y  zap aśn icze  z groźn ą drużyną T ow . A tlet. 
„Jedność"  N ow y  B ytom .

D rużyna , k tóra w y jd z ie  z tych  za w o d ó w  z w y ­
c ięsk o , będzie  przy  m ających  s ię  od b y ć  zaw odach  
d ru żyn ow ych  w  listop ad zie  nap ew no z d o b y w c ą  pu- 
hara w ęd ro w n eg o , k tóry  przez dw a lata z rzędu  
znajduje s ię  w  posiadaniu T o w a rzy stw a  „ P o w sta ­
niec"  N ow a W ieś.

W ielkie w yścig i konne w  K atowicach.
W  dniach 11-go i 12-go października urządza  

Ś ląsk i Klub J a zd y  Konnej w ie lk ie  kon kursy h ippicz­
ne na boisku O środka W y ch o w a n ia  F izy czn eg o  
(d aw n e boisko I. F . C .) w  K atow icach . O prócz  
liczn ego  udziału je źd źcó w  c y w iln y c h , tak pań, jak 
i p an ów  ze  Ś ląsk a  i Z ag łęb ia , sp o d z iew a n y  jest  
udział o fic er ó w  kaw aler ii i arty ler ii w szy stk ic h  
pułków  D- O. K. V.

Jest to  p ierw sza  tego  rodzaju im preza w  s to ­
licy  W o jew ó d ztw a .

Sura w  towarzystw.
K atow ice. S to w arzy szen ie  s ten o ­

g ra fó w  sys tem u  Stolze S ch rey a -B a l-  
czyńskie j  w  Katow icach, p rz y  ulicy 
B a r to sza  G łow ack iego  6, odbędzie w 
cz w artek ,  dnia 2 październ ika  b. r. o 
godz. 19.30 m iesięczne zebranie.

K rólewska Huta. T o w a rz y s tw o  
gimn. „Sokó ł” u rządza  sw e  miesięczne 
zebranie  w  sobotę, dnia 4 października 
b. r. o godzinie 19.30 (7.30 wiecz.) w  
sali posiedzeń Zw iązku  m eta low ców  
Z. Z. P . p rz y  ui. M arsza łka  P iłsu d s ­
kiego 3. O iiczny udział uprasza

Z a r z a d.

Kt® wygratt
W  dziew ię tnastym  dniu ciągnienia

0 klasy  21 polskiej loterji państw ow ej,  
g łów niejsze w y g ra n e  pad ły  na num e­
ry  następujące:

P o  25.000 zł na n -ry  23279 91210. 
20.000 zł na nr.  40631.
P o  3000 zł na n -ry  14575 55247 

69224 88791 173144 173855.
P o  2000 zł na n -ry  42341 59123 

93140 110661 189143.
P o  1000 zł na n -ry  5994 20082 47118 

69171 71148 7.3341 126795 165950 169447 
184230 188349 191105 195149 199898 
203294.

P o  600 zł na n -ry  5170 14358 15603 
15746 26196 42247 43527 59795 64663 
69617 71589 71221 77382 85069 85689 
86945 88559 93223 101016 101260
102832 113174 128989 131870 144986 
156470 174282 199493 202328 206311 
20394 i 173144.

Program radiowy.
P ią tek , dnia 3 października 1930 r.

K atow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S y g n a ł czasu  oraz
hejnał z  w ie ż y  M ariackiej w  K rakow ie. —  12.05 
K oncert z p ły t gram ofon ow ych . —  13.00 Komuni­
kat m eteoro log iczn y . —- 16.00 K om unikaty. — 
16.20 O pow iastk i dla dz iec i sta rszy ch . —  16.35 
K oncert z p ły t gram ofon ow ych . —  17.35 O dczyt 
7. K rakow a p. t. „W ędrów ki ryb". —  18.00 Kon­
cert popularny z udziałem  Tria P o lsk ieg o  Radia 
w  K atow icach. — 19.00 C odzienny odcinek po­
w ie śc io w y . —  19.15 R ozm aitości. — 19.30 Od­
c zy t:  „Ze św ia ta  przyrod y" . —  20.00 Komuni­
k a ty  Z w iązku M łod zieży  P o lsk iej. —  20.05 Ko­
m unikaty  sp ortow e. —  20.15 K oncert sym fon icz­
n y  z  Filharm onii w a rsza w sk iej. P o  koncercie  
fe lieton . —  22.15 K om unikat m etoro log iczn y . —  
23.00 Skrzynka p ocztow a  w  język u  francuskim . 

W a rsza w a , fala 1.39,3 m .: 11.40 P rzeg ląd  prasy
krajow ej. —  12.10 M uzyka z  p ły t gram ofon ow ych . 
15.50 P rzeg ląd  w y d a w n ic tw  p er iod yczn ych . —
16.30 M uzyka z  p ły t gram ofon ow ych . —  17.35 O d­
czy t. — 18.00 K oncert ork iestry  m a n d o lin istó y .
19.45 G iełda roln icza. —  20.15 K oncert sym fon icz­
ny. —  22.15 K om unikaty z  przeb iegu z 3 krajo­
w eg o  konkursu aw ion etek  L. O. P . P.

K raków , fala 314,1 m .: T ransm isja z  W arszaw y .
16.15 K oncert z  p łyt gram ofon ow ych . —  17.35 
O d czyt. —  18.00 K oncert z W a rsza w y . —  19.20 
S k rzynk a p o cztow a . —  Od 19.45 Transm isje z 
W a rsza w y .

P ozn ań , fala 336,3 m .: 7.30 W iad om ości z  ca łego
św ia ta . —  13.05 K oncert gram ofon ow y. —  14.00 
i 14.15 G ie łd y  i kom unikaty ro ln icze. —  18.00 
K oncert z  W a rsza w y . —  19.15 R z e c z y  c iek aw e.
19.30 M uzyka. —  20.15 K oncert z W a rsza w y . —
22.45 M uzyka tan eczna.

W ro cła w , fala 325 m „ G liw ice, fala 253 m .: 11.35
i 13.50 P ły ty  gram ofon ow e. —  16.00 M uzyka ka­
m eralna. —  17.45 i 18.35 O d czy ty  z cyk lu  „ P o ­
lityka  jako nauka". —  19.00 K oncert popularny  
radjoorkiestry . —  20.00 Sztu ka „L udzie w  hotelu".
21.15 P ieśn i.

Berlin , fala 418 m .: 14.00 P ły ty  gram ofon ow e. —
15.20 O d czy t „W racam  z P olsk i" . —  16.30 Kon­
cert z L ipska. —  18.10 R ecy tacje  i o d czy t. —
19.20 K oncert popularny. —  21.20 M uzyka kam e­
ralna. N astęp n ie  do 0.30 m uzyka taneczna.

'EATR ! S 1TU3A.
TEATR POLSK I W  KATOW ICACH, 

P rem je ra  operetki.
T ea tr  p rzygo tow uje  od dłuższego 

czasu św ie tn ą  opere tkę  M illóckera p. t. 
„ P a le s t ra n t”, gdzie g łów ną  rolę odegra 
jedna z p ie rw szy ch  prim adon o p e re t­
kow ych, p. M arja Korabianka. R eży ­
seruje p. D om osław ski.

R e p e r t u a r .
P iątek, dnia 3 październ ika  „W icek

1 W a c e k ” (premjera). o godz. 19.30.
Sobota, dnia 4 październ ika  „O po­

wieści Hoffm anna” (dla szkół), o go ­
dzinie 15.30.

Sobota, dnia 4 październ ika „W icek  
i W a c e k ”, o godz. 19.30.

Niedziela, dnia 5 październ ika „Skal- 
m ierzank i” o godz. 15.30.

Niedziela, dn. 5 październ ika  „O po­
wieści Hoffm anna” , o godz. 19.30.

W to rek ,  dnia 7 b. m. „D ar po ran ­
k a ”, o godz. 19.30.

T e a t r  Polski na prowincji.
C zw artek ,  dnia 2 października 

„Skalm ierzank i” , Lubliniec, o godzi­
nie 19.30.

C zw artek ,  dnia 2-go października 
„Tosca" , Bielsko, o godz. 19.30.

Poniedziałek , dnia 6 b. m. „S k a l­
m ierzank i”. B ytom , o godz. 19.30.

Poniedziałek , dnia 6 b. m. „D ar po­
ra n k a ”. Rybnik, o godz. 19.30.

W torek ,  dnia 7 b. m. „H alka” T a r ­
now skie  G óry .  o godz. 19.30.

Ś roda, dnia 8 b. m. „D ar p o ra n k a”, 
K ró lew ska Huta. o godz. 19.30.



W ypowiedzenie umowy zarobkowej 
w górnictwie.

Baronowie węglowi na Śląsku Opol­
skim wypowiedzieli z dniem 1 listopa­
da b. r. umowę zarobkową. Widocznie 
zamierzają pogorszyć warunki pracy  i 
ptacy w górnictwie. Spraw a ta jest 
niesłychanie w ażną dla górników pol­
skich, bowiem wiemy, że i nasi kapi­
taliści węglowi, zwracali się już kilka­
krotnie do rządu z zamiarem obniżenia 
płac górniczych w Polsce. Rząd nie 
zgodził się na propozycję obniżenia 
plac górniczych. W ypowiedzenie umo­
w y  zarobkowej po stronie niemieckiej 
wykorzystają  napewno polscy kapita­
liści. A więc należy już teraz rozpo­
cząć w  szeregach górników energicz­
ną akcję za organizowaniem się, aby 
w chwili ataku przy pomocy silnej o r­
ganizacji atak ten nietylko zwycięsko 
odeprzeć, ale uzyskać konieczną po­
prawę obecnych głodowych płac.

Z Bytomskiego.
W  ubiegły poniedziałek na placu 

klasztornym (przy kościele ewange­
lickim), a następnie na placu Moltkego 
w Bytomiu odbyły się demonstracje 
bezrobotnych. Demonstrantów roz­
pędziły silne oddziały policji, posługu­
jące się pałkami gumowemi.

flt

W  nocy na sobotę włamano się do 
kasy szpitala knapszaftowego w B y­
tomiu. W łam yw acze rozbili żelazną 
szafę i skradli z niej około 1500 marek.

Śląski Urząd w ojew ódzk i
w  Kalowirach.

L. R . P. I . 1 9 4 3 .
Katowice, dnia 26 września 1930 r. 

Śląski Urząd Wojewódzki rozpisuje

przetarg publiczny
na roboty

szklarskie
przy budow ie  4  paw i lonów  Z a ­
k ładu  Głuchoniemych w Lubl ińcu
z terminem wniesienia ofert do dnia 14 paździer­
nika 1930 r. godz. 11-ta.

Bliższe szczegóły przetargu podane są 
w Gazecie Urzędowej Województwa Śląskiego 
oraz na tablicy urzędowej Wydziału R obót 
Publicznych — IV. piętro.

Za W ojew odę:
( - )  D r. K a u f m a n

p. o Naczelnika Wydziału Robót Publ.

OQOQvQ&QQOQGQKOQQO
Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyc kursy fachowe korespodencyine 
in i .p r o fe s o r a S c k u lo w ic z a , W a r s z a w a , Zó- 
r a w i a N r . 4 2 .  Kursy wyuczają listownie: buchal- 
lerji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisahia na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, pisown-, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów

O O O O O  0<JQQQQQ
Jeżeli chcecie zapobiedz przedwczesne! starości

i przedłużyć wasze życie, musicie leczyć zwapnie­
nie serca i żył. Najczęstsze przyczyny śmierci w 
wieku 40—50 lat to zwapnienie żył, które, jeżeli nie 
zostaje na czas stwierdzone, powoduje nieregularną 
cyrkulacje krwi, jakoteż bardzo często, paraliż. 
Znamionami sę zaw roty, słabość serca i inne. Uży­
wając mojego preparatu „Triumpf", wielokrotnie 
wypróbowanego, wszystkie tego rodzaju objawy 
starości bedą usunięte.

A. Kratzel, Katowice, Wojewódzka 32, p 1.

jak

łierplącY 
na dolegliwości uszu
orzytąpiony słuch, rwanie, strzykanie.

szum itp.

^%»mypek' P o in a f t
Zwierzyniecka 74,

W ypadła  z okna drugiego piętra 7- 
letnia Rózia Żemełówna, zamieszkała 
u rodziców w Szombierkach przy  uli­
cy Orzegowskiej. Lekarz stwierdził 
rozbicie czaszki. Nieszczęśliwe dziecko 
znalazło pomieszczenie w szpitalu 
knapszaftowym w Bytomiu.

*
Na stanowisko trzeciego kapelana 

przy kościele Trójcy Przenajśw . w  
Bytomiu powołany został nowowy- 
święcony ks. Augustyn Operskalski z 
Radzionkowa (województwo śląskie).

Z Zabrskiego.
Zarząd kościelny parafji św. F ran ­

ciszka w  Zaborzu uchwalił przebudo­
wać salę na gruncie kościelnym przy 
ulicy Gwidona na tym czasow y ko­
ściół. Prace  mają być podjęte w  naj­
bliższym czasie. *

W  mieszkaniu Kublików przy ul. 
Dworcowej w  Zabrzu eksplodowała 
butelka z benzyną, prawdopodobnie 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem przez córkę Kublika, zajętą 
czyszczeniem sukien. Córka i matka 
odniosły tak ciężkie poparzenia na ca­
lem ciele, że je musiano odstawić do 
szpitala. Pow sta ły  jednocześnie w 
mieszkaniu pożar ugasiła straż ogniowa

Z Gliwickiego.
W  środę zeszłego tygodnia został 

uprowadzony przez koczujących w 
Gliwicach cyganów 14-letni Pawliczek

z Zabrza. Dopiero po trzech dniach 
udało się policji wpaść na jego trop i 
sprowadzić go do domu.

♦
W  nocy na czw artek  włamali się 

nieznani dotychczas sp raw cy  do urzę­
du skarbowego w  Brynku i skradli z 
żelaznej szafy przeszło 3 tysiące 
marek.

*

W  ostatnim czasie obiegają pogło­
ski, że w  Gliwicach stanie wielka fa­
bryka chleba, w ybudow ana w  najnow­
szym stylu. W  tym celu przebudowa­
ny ma być gmach dawniejszego urzędu 
powiatowego przy ulicy Teucherta.

Z Raciborskiego.
Sąd przysięgłych w Raciborzu ska­

zał 39-letnią żonę robotnika Joanę 
Adamowa z Szychowic, na rok i 7 
miesięcy ciężkiego więzienia za roz­
myślne krzyw oprzysięstwo i fałszowa­
nie dokumentów. Nadto zasądzono 
Adamową na utratę  praw  obyw atel­
skich na przeciąg pięciu lat, oraz na. 
utratę p raw a występowania  w  charak­
terze świadka przez całe życie.

*

W  niedzielę po południu zdarzył się 
na głównej ulicy w  Bienkowicach 
śmiertelny wypadek samochodowych. 
Jadący  od strony Tw orkow a samo­
chód najechał na rowerzystę, k tóry  
dostał się pod koła i został odrzucony 
z taką siłą o kamień przydrożny, że 
została zgnieciona czaszka i mózg roz- 
bryzgnął się na wszystkie strony. 
Śmierć nastąpiła na miejscu. Nie­
szczęśliwym jest 42-ieni żonaty mu­
zyk, W incenty Pytlik z Raciborza.
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i i  K A L E N D A R Z

Z Strzeleckiego-
Na dworcu w Błotnicy p r z e j e c h a n y

został przez pociąg tow arow y r.ob° " 
nik kolejowy Teofil Szarek z Kotulm3' 
W skutek własnej nieostrożności dos|a. 
się pod parowóz, który  mu rozpłata^ 
głowę tak, że śmierć nastąpiła ^  
miejscu. Nieszczęśliwy pozostawił z° 
nę i 7 drobnych dzieci.

*
Ciężki wypadek zdarzył się w  Czar” 

nosinie, gdzie została kopnięta Prze- 
konia w głowę żona jednego z tamtej­
szych rolników. Ciężko okaleczona- 
bezprzytomną podniesiono i zaniesip'L 
do mieszkania. Lekarze wątpia 9 4 
wyzdrowieniu.

Z Prudnickiego.
W edług doniesienia gazet n i e n u c 

ckich zrzekł się hrabia Jan Jer  ̂
Oppersdorf majoratu głogowieckie? 
k tóry  przechodzi na jego syna, krab1 
go Wilhelma Jana Oppersdorfa. n r‘ 
bia Jan Je rzy  Oppersdorf jest obyy)\ 
telem polskim, małżonka jego jest r® 
ką, z książęcej staropolskiej r o d z i n -  
Radziwiłłów.____________ ^

Kr6tko-zwiezłowato-
Za jaje wym arłego doszczętny 

strusia olbrzymiego zwanego M0 ' 
k tóry  żył jeszcze przed stu laty ^  
wyspie Madagaskar, zapłaciło muzea 
nowojorskie 1100 dolarów, w  jaju 
s ^ ę ^ m i e ś c i ^ ^ H ^ a ^ ^ B m u ^ ^ ^ ^ ^

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik11, spółka ^  
dawnicza z oer. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski- ^ 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek 0 °

w Król. Hucie.

„B uchaltery jnf
W spółczesne Wykł*“'ifl 
P a l l i e r a  g w a r a n t  
w ielodz iedz inow ą * 
m odzielnośc. W araza* • 
Nowogrodzka 48d. *- 
m iejscow i l is to w n -f^ .

„KAT0L DLA

WSZYSTKICH
NA R O K  P A Ń S K I

1 9  3  1
jest do nabycia w naszem wydawnictwie.

Tegoroczny kalendarz „Katolika1- jest starannie wykonany i obfituje w L ć ś e  doborową- 
Wszystkie powieści i artykuły są upiększone licznemi obrazkami i ilustracjami-

B E Z P Ł A T N E  D O D A T K I :
Kolorowy obrazek, Uł a n  p o l s k i  z czasów Księstwa Warszawskiego. —

Kalendarz ścienny.
T r e ś ć  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :

1. A r t y k u ły :  Naturąlny podział czasu. — W  400-letnią rocznicę wieszcza Narodu Jana Kochanow­
skiego (z 2 obrazkam ). — Jak wyglądał Jezus Chrystus — (1 ilustracja). — W zdrowem ciele
— zdrowa i silna dusza (1 obrazek). — W setną rocznicę powstania listopadowego 1830 31—1930/31 
ilustracja Wojciecha Kossaka bitwa pod Grochowem — obrona Olszynki). — Opolscy książęta 
Piastowie (5 obrazki). — O czem powinien pamiętać udający się na robotę do Niemiec? — Praca 
polska nad Bałtykiem (3 obrazki). — Kongres Eucharystyczny w Poznaniu (3 ilustracje J. Em. Kar­
dynał i Prymas Polski dr. Hlond, Polacy z Niemiec na przyjęciu u ks. Prymasa Hlonda, Metro­
polici i biskupi polscy w procesji eucharystycznej). — Z życia mrówek (4 rysunki). — Trzę­
sienia ziemi (3 ilustracje).

2. Powieści i opowiadania: Wielkanoc góralska (obrazków 3). — Włóczęga. — Polowanie
na niedźwiedzia w  Tatrach (3 obrazki). — Gdy konwalje zakwitną. — Wśród brazylijskich 
Mohikanów (3 obrazki). — Starzec. _— Dola i niedola górnika (2 obrazki). — Dziwactwo 
Anglika (1 obrazek). — Obyczaje Eskimoskie (1 ilustracja, rodzina mąż, dwie żony i 3 dzieci). 
Legenda o św. Magdalenie.

3. Artykuliki mniejsze: Dzieci ze Śląska Opolskiego na ferjach w Polsce (1 fotografja). —
Z pobytu prezydenta Polski Mościckiego w Estonji (fotografja pana prezydenta). — Prze- 
wiatrzajcie izby wasze. — Stary kościół w  Kościeliskach pow. oleski (1 ilustracja). — Zwierzyna 
leśna w Polsce. — Smutna rocznica. — Kastowość w Indjach. — Wielki tydzień w Rzymie. — 
Wielcy ludzie żyją długo.

4. Wiersze: Wielbij, duszo moja, Pana! Na dzień Nowego Roku. Widzicie tego starca.  ̂ Struch­
lały las. Bajka o kasztelance. Górnicy. Wierzba. Śmierć jenerała Sowińskiego. Pieśń sieroty
— po stracie matki. Święty Jacek.

5. Pouczenia i rady dla domu i gospodarstwa: O mleku — o wyrobie sera —. Co
należy czynić po gradobiciu. O zakładaniu łąk i pastwisk. Uwagi na czasie — o nawozach 
sztucznych.

6. Zdania — Żarty — Zagadki.
7. Odpusty na Z ie m ia c h  P o ls k ic h . — 8. Jarmarki na Śląsku Opolskim, Wrocławskim,

Lignickim, w e W ojewództwie Śląskiem i w całej Polsce.
9. Ogłoszenia. ____________ _______________
Ponadto zawiera nasz kalendarz wszystkie te rzeczy, jakie się znajdować powinny w  każdym kalen­
darzu ludowym a więc: Kalendarjum świąt katolickich, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu.

Cena pojedjfńczego Kalendaria 1.50 Zł. Odsprzedawcom udzielamy wysoki rabat.
Zamówienia prosimy posyłać pod adresem:

„Ks-ąłnica Katolicka" Katowice, ul. iw . Stanisława 4.

Naratl
sięc*nie

tauynsia-KOZfl0!
Agenci do sprzedaj 
maszyn do szyc a  

potrzebni. Y

Zioła lecznicze,^
według p r z e p ‘s °t£. 
sławnych lekarzy, 
ciw chorobom żolą° „, 
kiszek, płuc, ner«’ 
wątroby, nerek, Ps1- , ,
rza — hemoroidotn u
uplawom, obstru 
kamieniom żó łc iow y ,, 
kaszlowi, astmie,bK.^. 
cy, sklerozie, ar 0uri 
zmówi, reumatyzjP je 
etc. Żądajciebezp»*1 eli 
broszury pouczaj* a 
Adres: Liszki AP^ -

Harmo^e 
skrzy ,

9ra< j „
209 Si-hrzy‘% . 

itd. tanio. Katalog 
strowany 15 p,r- ,, 

Karmelicki Dom Wysył*
Po/nań . . jt- 

Wały Kroi. jadw iej,^

1 5 ^

1

Ogłoszeni*
każdego rodzaju ^  
niosą zawsze P° 
Skutek, jeżeli je n *  £. 
d e  w gazeeie, kto 
tylko w obwodzie P^e 
myślowym, leCZ ,}0(r 
i poza granica ,efv  „,£>• 
wodu jest mocno r̂ e,n 
wszechniona, a 
ogłaszanie w naS 
recie przyniesie

wiale korzY*®'1


